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w Warszawie: firma 

„Goldkorn 1 Rabinowicz 

nl. Nalewki 15. Telefon 
209-07. 
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G. m. b. H. Jopengasse 53, 


Na sezon letni sałatwiamy wszelkiego rodzaju bagaże pociągiem pa- 


sażerskim do miejscawości w okolicach A 51 np. Langfuhr, Oliwa, So- 


poty í 


Redakcja i Aamiin Piotrkowska 106. |„| 
Telefon dzienny 199, telefon nocny 799. | Ri 


Kwiatów balkonowych 


nasiona i flance, 
a także różne nasiona wszechświato- 
wej sławy firmy Vilmorin'a w Paryżu 
"POLECA 563—1 
„Pierwsza podolska hodowla na- 
slon warzywnych | kwiatowych 
pod kierownictwem 

RZROWZRIERO 

4 PIOTRKOWSKA 4. 


„Ńrakus' _ Slwowicah WYSTAWA 


do siana, Worki, szmaty . 
Trek, Pług dwuskibowy .. 


; A 
Oddziat Likwidacji Demobilu Wojskowego 
* sprzedaje: 
Samochody, Motocykle, Wozy francuskie, 
Omnibusy sanitarne, Lokomobile, Prasy 


we LWOWIE. 
w LIDZIE, 


. = z G 


Zawory, Krany, Balony do gazu, Tarcze 


motocyklów, Lampy i różne inneprzedmioty. w ŁODZI. 
Aparaty Roentgenologiczne, Paski rapturowe, 


i 
| 
| 
Kolejowe, Mostki drewniane, Pasy gum. do | 


Lokomobile, Urządzenie elektrowni w Wołko- 
wysku, Samochody, moe Motocykle w Warszawie. 


3nozegóły 
patrz: 


Miera u składania ofert z” maja | 


zm Tarki 


art. mal. N. Spienla 


otwarta codz. od g. lo r. do 9 w. 
w lokalu gimn. p. Jaszuńskiej, przy 
ul. Południowej 18. 214—! 


Czy tajcie 
„Kurjer Wieczorny 
TEE EOT | 


Kupujcie bilety skarbowe, 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


Po obu stronach kulis. 


(Od specjalnego wysłannika nGłosu Polskiego"). | 


Genua, 10 kwietnia. 

Poczta i koleje włoskie słynne 
są ze swej „sprawności i szybkoś- 
ci“. Pociągi pospieszne przystają 
nieomal przy każdym drzewie, a li- 
sty i gazety tułają się jakiemiś 
okólnemi drogami bodaj że dłużej 
jeszcze aniżeli w Polsce. 

Dlatego też w korespondencjach 
gemieńskich musimy zrezygnować 
z najświeższych wiadomości i ak- 
tualnych problematów, pozostawia- 
jąc je lakonicznym telegramom i 
radjogramom, natomiast więcej po- 
święcię uwagi zakulisowemu życiu 
konfertneji, które bije tak przy- 
spieszonem tempem, a tak szczel- 
nie jest zasłonięte pozorami oficjal- 
ności, że doprawdy trudno jest 
w każdej chwili powiedzieć, „co 
w trawie piszczy”. 

s s * 

Jasne, uśmiechnięte włoskie nie- 
bo. Genua, Nervi, San Margherita, 
Rapallo, Peghli toną w słońcu i 
przepysznej zieleni. Morze sfałdo- 
wane łagodnie mieni się wszystkie 
mi odcieniami błękitu. Miasto wy- 
czyszczońe, odświętnie odświeżo- 
ne, strojne tysiącami  sztanda- 
tów. W niedzielę palmową suna 
tłumy wązkiemi starożytnemi wlicz- 
kami. Carrabinieri w  paradnych 
uniformach: srebrem szytych fra- 
kach, wielkich napoleońskich ka- 
peluszach, białych rękawiczkach. 

Piazza Caricamento cdcięty, 
Kordon przepuszcza tylko. czł0n- 
ków delegacji, dziennikarzy i za- 
proszonych gości. Setki automo- 
bili zajeżdża przed pałac San 
Giorgio. 


„zadziwiająca. Rosjamie coś szepczą 


Tam zasiądzie dziś po raz pierw- | 


szy wielki aeropag eskulapów, od 


których chora Europa domaga się; przelanej krwi. 


i spodziewa uleczenia. l 


+ * 
i$ 


W sali przepełnienie. Pośrod- 
ku siedzą delegaci. Tuż obok tłó- | 
macze i stenografiści. -Dalej w 
koncentrycznych .czworobokach go- 
ście, specjalnie zaproszeni, dzien- 
nikarze i władze miejscowe. Cisza j 


między sohą. Minister Skirmunt 
zamienia kilka słów z delegatem í 
Portugalji. tj 

O godz. 3 min. 2 po poł. za 
czynają się przemówienia. Facta, 
Lloyd George, Barthou, Wirth, Treść 
znana jest powszechnie. Wrażenie 
kolosalne. Po mowie premjera wło- 
skiego zapanował na Sali jakiś 
dziwny nastrój. Facta mówił o 
ideałach przyszłości i nędzy teraź- 
niejszej, o drogach, które. prowa- 
dzą: do naprawy stosunków na 
świecie. 

Tyłko chińczyk, który siedział 
przy mnie, korespondent paryski 
wielkiego pisma w Hong-Kong, 
nie dał się zbić z tropu: 

Wszystko to już raz słyszałem 
w Waszyngtonie z. ust Hardinga 
w listopadzie, Nic z tego nie bę- 
dzie... 

I szybko nagryzmolił kiika krzy- 
wych znaczków w notesie. 


= . 


* 
Ghińczyk ma rację. Z frazesów 
o spokojnem spółżyciu narodów 
nie wyszło jeszcze nic dobrego, 


dziej obiecujące, nie zaoszczędziły 
jeszcze ludzkości ani jednej kropli; 
Jeśli jednak Facta] 
wykładał filozofję i prawił o naj- 

(wyższej etyce, to Lloyd George 
ujął już sprawę w konkretne for- 
my przez nadanie jej, swym zwy- 

czajem, pozoru niejako kodek- 
sowych norm międzynarodowych. 

Ten spółczesny Bismark, z pozo- 
ru ot, dobry sobie człowieczyna, 
wiecznie uśmiechnięty,. ruchliwy, 
o zdecydowanych, gorączkowych 
tuchach, ma wogóle szczególne 
jakieś upodobanie w kierunku króte. 
kiego, prawniczego ujrmowania po- 
lityki. Mówi spokojnie, równo, jak- 


igdyby budował konstrukcję praw- 


ną, niby dobry adwokat, który 
świetnie zna sprawę swą i prawo. 
Od czasu do czasu sam sobie przy- 
takuje: „Yes, it is quite right“— 
„tak, to zupełna racja”. 

Dziś jest zadowolony, bowiem 
stworzył znów cztery normy mię- 
dzynarodowe, a właściwie wpro- 
wadził do polityki praktycznej sta- 
re kategorje teoretyczne: 1) pań- 
stwo jest odpowiedzialne za długi 
swe, pomimo zmiany rządu; 2) ża- 
dne państwo nie powinne zwal- 
czać ustroju innego państwa; 3) ża- 
den naród nie może przedsiębrać 
akcii wojennej przeciw terytotjum 
innego; 4) różnice zdań pomiędzy 
państwami winny być rozstrzyga- 
ne ostatecznie przez trybunał mię- 
dzynarodowy. 

Rzeczy to stare, jak świat, 
tchnące pozatem mocno  puryta- 
nizmem, a przypominające naj- 


a słowa polityków choćby najbar-|gozsze precedensy: Aleksandra TU 


i Mikołaja II, 
którzy z jednej strony żądali u- 
tworzenia trybunału, a z drugiej 
byli poplecznikami militaryzmu, i 
prezydenta Wilsona, który napisał 
śliczną deklarację celów wojny, 
ale za to podpisał traktat wer- 
salski, który nie posiada zdecydo- 
wanych podstaw i wymaga teraz 
genueńskiej łataniny, Ale myliłby 
się, ktoby sądził, że Lloyd George 
budował nowe wyznanie wiary po- 
litycznej świata.  Przedewszyst- 
kiem chodziło mu o siebie w li- 
teralnem znaczeniu tego słowa. 
Mówił w Genui do polityków, ale 
wiedział, że słyszeć go będą w 
Anglji miljony robotników, którzy 
na dźwięk tych słów potakująco 
kiwać będą głowami i twierdzić: 


„Lloyd George prowadzi naszą 
politykę !*. 
W Anglji i Szkocji jest dwa 


miljony bezrobotnych. Przemysł 
stoi, bo rynki zbytu są zamknięte 
automatycznie z powodu niskiej 
waluty na całym niemal europej- 
skim kontynencie. A tu wybory 
za pasem i agitacja partji robot- 
miczych idzie w szybkiem tempie. 
Lloyd George ratuje się, jak może, 
wystawia nadzwyczajny program 
polityki międzynarodowej, prze- 
mawiając językiem zrozumiałym 
dla szerokich „mas W, Brytanii i 
zaspakajając. ich żądania w sto- 
sunku do Rosji i Niemiec. W ten 
sposób Lloyd George ratuje man- 
daty swych kolegów politycznych i 
swój własny. -Rzecz bardzo cha- 
rakterystyczna, że podtrzymuje go 
w tej ciężkiej pracy cała prasa 
angielska, bez różnicy odcieni, 
nawet konserwatywna i 
filska „Morning Post“. 


Tak słusznie rozstrząsają sprawę | banknotów na 15 b. 
oj ap 7 |987. 332 „409,820 mk. 50 fen. Obieg 


w kuluarach pałacu San Giorgio, 
gdzie zebrała się cała prasa świa- 
towa, która jest tu dziś czynni- 
kiem- bodaj czy nie równorzędnym 
z całą konferencją polityków. 

Zupełnie inny jest punkt wi- 
dzenia Francji. Powszechną uwagę 
wzbudziło, że przemówienie Bar- 
tou było krótkie i zupełnie bez- 
treściwe, obracające się w sferze 
ogólników. Tegoż samego dnia, 
jak niedyskretnie opisał to rzym- 
ski „II Mondo“, przed południem 
podczas obrad przygotowawczych, 
Barton złożył oświadczeńie, że 
pełnomocnictwa jego są ograni- 
czone do wykonywania rozporzą- 
dzeń, nadchodzących. z Paryża i 
że konstytucja: francuska wogóle 
nie zna, nieograniczonych pełno- 
mocnictw dla członka rządu. 

No, a Briand w Cannes? 

Ale p. Bartou i Francji nie 
chodzi wcale o stronę formalną. 
Z tą zawsze można dać sobie 
radę. Rzecz inna, że odbudowa 
gospodarcza Europy chwilowo nie 
jest Francji wcale na rękę. Nie- 
wielki jej eksport w ciągu ostat- 
nich, lat mie zmniejszył się. Pracy 
jest raczej za dużo, niż ża mało — 
przy odbudowie zniszczonych pro- 
wincji. Ale za to koniecznie są 
potrzebne wierzytelności rosyjskie, 


franko- | jef, 


KG + „F 4411 9 Rok yS 


Redaktor, lub wa aa przyjmują awiu ad 5--6 pa po 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


PEPE TY ET TREER EE ENE TOON 
carów rosyjskich, |bo rentjer upomina się o procenty, 


a tu niema skąd płacić! Nie po- 
zostaje nic innego, jak pociągnąć 
do odpowiedzialności kredytowej 
Rosję. Jakże ją jednak dostać w 
ręce, skoro właśnie sędziowie zgode 
nym chórem witają jej przybycie 
do grona międzynarodowego i 
przesadzają się wzajemnie w kom= 
plementach. — Oto zasadniczy pro- 
blem francuskiej polityki w Genui, 
Włochy? O gospodarzu : kon= 
ierencji lepiej i łatwiej nie mówić 
wcale, ale że obmówienie najbliże 
szych jest zawsze pokusą nie do 
przezwyciężenia, przeto odkładamy 
to tylko do następnego listu. 
Czesław Ołtaszewski. 


Lamordowanie dr, Siyczyńskiene; 


KATOWICE, 18 kwietnia, 
(Pat). Dziś o godz. 3 min. 45 
popołudniu zamordowano w 
Gliwicach dr. Wincentego Sty- 
czyńskiego, polskiego doradcę 
koalicyjnego przy koalicyjnym 
kontrolerze powiatowym na 
powiat Gliwicki. 


Stan oblężenia w Gliwitach. * 

KATOWICE, 18 kwietnia. ı Pat). 
Z powodu ciągłych zamachów na 
urzędników i funkcjonarjyszów ko- 
misji aljanckiej, a ostatnio na dr, 
Styczyńskiego, komisja międzysó- 
jusznicza ogłosiła dziś stan obię- 
żenia w Gliwicaah i powiatach gli 
wickim i zabrskim. 


Obieg bankaotów W KWieinii. 
WARSZAWA, 18 kwietata (Tas 
od nasz. kofesp.). Wśdłiig 
sprawozdania P. K. K. P. obieg 
m. wynosił 


wzrósł w porównaniu Z zeszłym 
miesiącem z górą 0 6 i pół mil- 
| jarda. 


- łaprężenie stosoanów -japońska= 
rmsyjskich. 

MOSKWA, 13 kwietnia. (Polpress). 
Z Czyty donoszą: Minister spraw za- 
granicznych republiki Dalekiego Wscho» 
du Janson oświadczył w kwestji japoń* 
sko-rosyjskich rokowań w Dajrenie, że 
japończycy domagają Się na Dalekim 
Wschodzie dlą siebie przywilejów wy- 
jątkowych w dziedzinie hańdlu i prze- 
mysłu, jak również wolnej żeglugi, na 
Amurze i Sungari. Dalej Japonja dóma- 
ga się prawa pobytu na terytorjum re- 
publiki Dalekiego Wschodu dla  japoń- 
skich wojskowych i zniesienia fortyfi+ 
kacji w Przymorzu, Wreszcie Japonją 
domaga się prawa kontroli wewniętrź- 
nych spraw republiki Dalek Wschodu, 
Wszystko to są żądania, których rząd 
republiki uwzględnić nie może, Rząd 
republiki nalega przedewszystkiem na 
natychmiastowe wydalenie japońskich 
oddziałów z rosyjskiego terytorium. 

MOSKWA, 18 kwietnia. (Połpress), 
Rząd. republiki Dalekiego Wschodu 6d- 
wolał z Dajrenu swoich delegatów. 
Również zostat odwołany” przedstawi 
ciel republiki w Tokio. W moskiew- 
skich kołach politycznych uważają te 
zarządzenia, jako rozpoczęcie faktycz- 
nego Stanu wojny pomiędzy Japonją 
a republiką Dalekiego Wschodu 


WAKE: SMAR Śrotra 19 kwietnła 1922 r. 


Skutki traktatu w Rapallo. 


Po podpisaniu traktatu. 


GENUA, 18 kwietnia godz. 9 rano (Telegram własny „Głosu Polskiego”) 
Sytuacja, wytworzona przez podpisanie nkładn rosyjsko niemieckiego, jest nadal. "roźna, aczkolwiek 
wóród delegacji nastapiło snaczne uspokojenie i ocenianie wytworzowego położenia na trzeżwo, W kołach 


sblikosych do delegacji włoskiej zapewnisją, że / 
do zerwania konferencji prawdopodobnie nie dojdzie. 
0 wir miesa watpliwosci, że sawarcie traktatu 


było skierowane przedewszystkiem przeciwko zasadzie współpracy wszystkich państw. 
Najsiiniejsze porn=zenie dało sią zanważyć wśród delegacji angielskiej, dia której zawarcie traktatu wbrew 
teudeneyjnie rozsiewanym pogłoskom, było zupełną niespodzianką i w znacznej mierze przekrośliło plany 
angielskie, To też elegancja angielska wydała w tej sprawie komonikat, w którym podkreśla, że traktat jest 


wchybieniem wobec wszystkich pozostałych mocarstw i rękawicą, rzuconą w twarz 
| Europy. 
Że źródeł francuskich dowiaduję się, że według wszelkiego prawdopodobieństwa skntkłem tego nie- 
Męchanego aktu będzie jeszcze 
ściślejsze przymierze państw sprzymierzonych 
i zupełne wyjaśnienie sytuacji. Powszechnie twierdzą, że Niemcy, podpisując traktat, popełnili błąd nie 
do naprawienia i 
podkopali gruntownie korzystne dotychczas swe stanowisko na konferencji. 
Twierdzą, iż Rathenau podpisał traktat S 
pod naciskiem ze strony dyplomacji bolszewickiej, 
która zastraszyła Niemcy groźbą sytuacji, jaka się wytworzy dla nich, o ile pomiędzy Rosją a ententą 
dojdzie do porozumienia wcześniej, aniżeli pomiędzy Rosją a Niemcami. Jeśli te pogłoski są prawdziwe, 
to podpisanie traktatu jest kombinacją chytrości i podstępu sowietów, i nietdolności politycznej Niemiec. 
Według powszechnej opinji wskutek zawarcia traktatu rapalskiego ! 
Niemcy dużo stracą, a bolszewicy nic nie zyskają. * 
W dnin dzisiejszym odbędzie się ściślejsza narada przedstawicieli mocarstw głównych z udziałem 
małej enienty i Polski, na której zastanie zdecydowane słanowisko tych. mocarstw wobec sytuacji wytwo- 
szonej przez zawarcie traktatu. Cz. O. 


Uchwały mocarstw ententy.. 


GENUA, 18 kwietnia (Pat). Komitet prawników zebrał się dziś o godz. $0ej rano celem opra- 
cowania memorjału, mającego służyć za podstawę obrad przedstawicieli państw sprzymierzonych, które 
zebrały się o godz. 1l-ej na „lecydującą konferencję w sprawie układu niemiecko-rosyjskiego. W konfe- 
rencji tej wezma udział także przedstawiciełe małej ententy. Ze strony włoskiej donoszą, że nie należy 
Się obawiać zerwania konferencji, Dziś sytuacja ocenia się nieco spokojniej. Oczekują, że decyzja za- 
padnie w godzinach popołudniowych. 


GENUA, 18 kwietnia (Pat). Godzina 17. Posiedzenie głównych mocarstw ententy i pozostałych 
Ajantów obecnych w Genni w sprawie odrębnego traktatu niemiecko-rosyjskiego rozpoczęło się o godz. 
H-ej rano % willi „Repgia”, siedzibie Schanzera. W chwili obecnej trwa ono w dalszym ciągu, a koniec 
jego jest spodziewany niedługo po godzinie 17-ej. Lloyd George uzasadniał na posiedzeniu tezę, iż 
należy stosować inny stopień odpowiedzialności wobec Niemiec, a inny wobec Rosji, 
gdyż Niemcy związane są decyzjami w Cannes i traktatu wersałskiego, podczas gdy Rosja tylko decy- 
zjami w Cannes. 

Ten punkt widzenia poparty xostał przez Barthou i innych delegatów. 

Minister Skirmunt wygłosił dłuższe przemówienie, które znalazło ogólną aprobatę. Według do- 
tychczasowych informacji, 

zadecydowano wydalenie Niemiec z podkomisji politycznej 
i ogłoszenie bardzo słanówczej deklaracji, motywującej powzięte postanowienia. 


GENUA, 18 kwietnia (Pat.. Nota sprzymiefzonych zakomunikuje delegacji niemieckiej i rosyj- 
skiej, że wobec postawy, jaką one zajęły przez decyzję układu odrębnego, od tej chwili stało się nie- 
możliwem dopuszczanie ich w dalszym ciągu do udziału w podkomisji dła spraw Rosji, o ile będą trwa- 
iy nadal na zajętem stanowisku, 


Stanowisko delegacji polskiej. 


GENUA, 18 kwietnia (Pat). — Dziś o godz. 9 rano minister skirmunt odbył konferencję z dele- 
gatami Francji, o godz. 10 z dr. Beneszem. W rozmowach tych omawiano sytuację wytworzoną przez 
podpisanie traktatu rosyjsko-niemieckiego, 

O godz. 11 minister Skirmunt udał się na zebranie delegatów głównych mocarstw ententy i in- 
nych sprzymierzonych, biorących udzia! w konferencji genueńskiej. 

Wśród deiegacii polskiej przeważa opinja, że przy całej stanowczości, jaka cechować winna sta- 
nowisko ententy wobec tego aktu wysoce niełojalnego, nastwającego najpoważniejsze wątpliwości praw- 
ne i polityczne, 


< 


jest jednakże niepożadanem zerwanie konferencji, 
Delegacja polska przypisuje szczególna wagę wzmocnieniu i 
utrwaleniu jednolitego frontu francusko-angielskiego iw tym kierunku rozwija pracę. 


Kołportowana wiadomość, jakoby czesi założyli protest przeciwko traktatowi rosyjsko-niemieckiemu nie 
odpowiada tzeczywistości. Delegacja polska 
opracowuje obecnie notę 


w sprawie pogwałcenia przez traktat rosyjsko-niemiecki traktatu wersalskiego w punktach, dotyczących 
odszkodowań niemieckich dła Rosji, w których Polska miała partycypować. 


+ 4 . . s 
W sprawie odpowiedzi bolszewickiej. 

GENUA, 18 kwietnia ŁAW.) Według ostatnich wiadomości, odpowiedzi delegacji sowieckiej 
eczekiwać należy dopiero w dniu 19 b. m. Przedstawiciele sowieccy zachowują w dalszym 
ciągu stanowisko nieprzejednane, odrzncając kategorycznie długi wojenne, a jednocześnie domaga- 
gając się wprowadzenia w skład długotermiuowych dla długów przedwojennych. Bołszewicy nie zgodzą się 
na jakąkolwiek ingerencję do ich życia wewnętrznego. Odmowa sowietów co do tego punktu 
pociągnąłaby za sobą prawdopodobnie aniemożliwienie rokowań, około niego bowiem obracaja się głównie 
żednniń mowsorjała londyńskiego. waj” 

Ze sytomeji, która się wytworagła przoz stanowisko delegatów rosyjskich, możnaby wnioskować, ż6 
re kl oni do Genui bynajmniej nie w celach ekonomicznys, Jer» $edynio polbęcrapeh, dorae przedew<zy- 
PESERTA. 


Aktem do wywołania bieporczumieś miadas symysmice?= 


< 
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Tekst traktatu. 


GENUA, 17 kwietnia. (Pat.) Havas. Delegacja * rosyjska roze- 
słała traktat zawarty między Rosją a Niemcami. Traktat ten, który 
nadszedł dó Wiednia, w formie miejscami skażonej, opiewa: Rząd nie- 
miecki reprezentowany przez ministra Rathenau'a i rząd sowietów re- 
prezentowany przez komisarza ludowego Cziczerina zawarły układ, 
oparty na następujących zasadach: 

1) Oba rządy porozumiały się co do tego, że załatwienie mię: 
dzy Niemcami a tepubliką sowiecką spraw, związanych z okresem 
wojny między Niemcami a Rosją, będzie przeprowadzone na następu- 
jących podstawach: | 

8) rządy niemiecki i republiki sowietow zrzekają się. wzajem- 
nie zwrotu kosztów wojennych, jakoteż szkód innych, które zostały 
dokonane na obszarze wojennym przez zarządzenia wojskowe łącznie 
z rekwizycjami, dokonanemi w krajach nieprzyjacielskich, również 
zrzekają się obie strony zwrotu kosztów, które powstały z powodu t. 
zw. wyjątkowych ustaw wojskowych, i 

b) publiczne i prywatne stosunki prawne, naruszone przez star 
wojenny będą uregulowane na podstawie wzajemności, 

c) Niemcy i Rosja zrzekają się wzajemnie zwrotu kosztów 
utrzymania jeńców wojennych, następiłie rząd niemiecki zrzeka się 
zwrotu kosztów utrzymania członków armji czerwonej, internowanych 
w Niemczech, rząd Rosji natomiast zrzeka się zwrotu sum uzyskanych 
przez sprzedaż własności rosyjskiej, przewiezionej przez internowanych 
do Niemiec. | 

2) Niemcy zrzekają się pretensji obywateli niemieckich powstałych 
od czasu ustaw i zarządzeń republiki sowieckiej, jak również odnoś- 
nych praw rzeszy niemieckiej; 

3) Stosunki dyplomatyczne i konsularne między rzeszą niemiec- 
ką a republiką sowiecką będą natychmiast na nowo podjęte, a spe- 
cjalna umowa reguluje sprawę wdzielenia obustronnego agrement kon- 
sulom; 

4) Oba rządy zgadzają się z tym, że w kwestji położenia oby- 
wateli jednego lub drugiego państwa na obszarze strony drugiej, jak 
również uregulowanie stosunków handlowych ł gospodarczych między 
obu strofiami miarodajne będą zasady jak największego  uprzywilejo 
wania, jakie Rosja udzieliła innym. państwom, które wchodziły v 
skład b. cesarstwa; 

5) „Obie strony zobowiązują się uwzględnić potrzeby drugiegc 
państwa i przy zasądniczem regulowaniu spraw obowiązują się uprzed- 
nio porozumiewać. Rząd niemiecki udzieli poparcia w miarę możnoś 
ci zamierzonym umowom, złoszonym ponownie przez firmy prywatne 
dła ułatwienia ich przeprowadzenia; 

6) Art. Ib i 4 wchodzi w życie równocześnie ż rątyfikacją trak - 
tatu, reszta postanowień wchodzi w życie natychmiast. 

Układ podpisany został w dwuch egzemplarzach w Rapallo, dni: 
16 kwietnia 1922 roku przez Rathenau'a i Cziczerina. 


Stanowisko Francji. 


* GENUA, 18 kwietnia. (Pat), Agencja Havasa donosi; Barthou 
Poincarć przeprowadzili korespondencję telegraficzną w sprawie sytu 
acji, jaka się ostatnio wytworzyła na konferencji w Genui. Na dzisiej 
szem posiedzeniu delegatów mocarstw sprzymierzonych oraz państw 
małej ententy minister Barthou prawdopodobnie zakomunikuje zebra 
nym oficjalne stanowisko rządu francuskiego. Jest uzasadnione mnie: 
manie, że 

Francja nie będzie chciała przerwać współpracy 
bez uprzednich wysiłków, celem umożliwienia dalszego kontynuowani: 
obrad konferencji, o ile tylko bieg wydarzeń na to pozwoli w grani 
cach, dających się pogodzić z zasadami zastrzeżenia honoru francu. 
skiego i jej interesów. W każdym razie sytuacja wytworzona prze: 
zawarty traktat niemiecko-rosyjski powinnaby uledz zmodyfikowani: 
natychmiastowemu w sposób kategoryczny, a mianowicie w drodze 
unieważnienia zawartego układu. 

Jeżeli Francja zaproponuje sprzymierzonym, ażeby przyłączyli się dc 
jej żądań unieważnienia traktatu, to w ten sposób jeszcze jeden ra: 
weżmie ona w obronę traktat wersalski, bezsprzecznie pogwałcon: 
przez liczne klauzule niemiecko-rosyjskiego traktatu odrębnego. 


tego rosyjsko-niemieckiego układu 
dzienniki włoskie zaznaczają, i: 
włosi uważają traktat ten przede 
wszystkieim za niezgodny z decyzją 
powziętą na konierencji w Canne 
i przyjętą oficjalnie przez kancle 
rza Rzeszy. Traktat powyższ, 
sprzeciwia się również traktatow 
wersalskiemu, w szczególności af 
tykułowi 116. Dzienniki sądzą, t 
mimo wszelkich przeszkód, 


Prasa angielska. 

LONDYN, 18 kwietnia. (AW). 
Dzienniki angielskie zajmują się 
układem niemiecko-rosyjskim. 

„Daily Expres” donosi, że Niem- 

i Rosja wyprowadziły w pole 
aljantów. í 

„Daily Telegraph” uważa, że 
wskutek tego układu powstała no- 
wa, wroga komplikacja i tak już 
zawiłej sytuacji. Układ jest jakby 
stworzony do zakwestjonowania 
konferencji genueńskiej. Niemcy 
i sowiety osiągnęły znów zupełną 
swobodę swej akcji. 


„ lłosy włoskie. 
GENUA, 18-go kwietnia. (Pat). 
fumawiając sprawę świeżo zawar” 


sprawa będzie pomyślnie 
rozwiązaną, 
obawiają się tylko, że traktat nie 
miecko-rosyjski pomnoży trudność 
ogólnego porozumienia z Rosja 
nad którem obecnie toczą się € 
bradv. 
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Głisy prasy francuskie. 

PARYŻ, 18 kwietnia (Pat). — 
„Telegraphen Compagnie“ donosi: 
Prasa francuska potępia ostro za- 
warcie układy rosyjsko-niemieckie- 
go, żądając wykluczenia Niejmców 
1 Sowiety z komisji politycznej w 
Genui. Jeden z dzienników. zaun- 
waża, że. zawarcie traktatu rosyj- 
sko-niemieckiego jest największym 
wypadkiem od czasu zawieszenia 
broni. Układ ten jest istotnym 
przymierzem i zdaje się zawierać 
pewne klauzulę taine o wspólnych 
działaniach wojskowych. Zdańiem 
lego dziennika należałoby ' odpo- 
wiedzieć na to natychmiastowym. 
wyjazdem delegatów francuskich 
z Gemi. tO 


-Eoropie grozi miia, 
GENUA, 17 kwietnia (Pat) — 
Na przyjęciu, które, prezydent mi- 
nistów Branting i. dyrektor mię- 
dzynarodowego biura. pracy Tho- 
mas urządzili -wczoraj więczorem, 
Lloyd George oświadczył, że znaj: 
daje się w Genui, „jak Daniel. w 
jaskini lwów, Premjer. nadmienił, 
że rozumie zaniepokojenie, panu- 
jące wśród. przywódców robotni- 


ków i.ich dążenia do tego, ażeby: 


być obecnymi przy naradach, 
W zakończeniu stwierdził, że 
jeżeli konferencja rozbije 
się, Europie grozi ruina. . 
Jouhaux ośwładczył w imieniu 
francuskiego ogólnego związki za- 
wodowego, że. wyniki narad nie 


mogą być wydatne,. jeżeli przetł- 


stawiciele robdłników nie będą. 
mieli głosu na konferencji i jeżeli 
przesądy oraz przeciwieństwa na- 
cjonalistyczne. nie będą złago» 
dzone w duchu ideałów o- 
gólno-ludzkich.] 


wietlenie rawyjekie | niemionkie 


GENUA; 18 kwietnia. (AW): Ż 


rosyjskiej strony tłómaczą, że Ñiem |. 


cy obecnie odrzuciły traktat z Brze- 
ścia Litewskiego, wprawdzie nie 
de jure, ale moralnie i zastąpiły 
go pokojem, który odpowiada de: 
mokratycznym zasadom mowocześ- 


nego państwa «niemieckiego. Jest 


to pokój bez. zwycięzców i bez 
zwyciężonych, jak również bez od- 
szkódowań i bez nieznośnych cię- 
tarów. 

Z niemieckiej strony donoszą, 
że nowy układ. wyraża. przekona- 
nie, iż Rosja i państwa zachodnie, 
bez roztrząsania podstaw socjal- 
nych, przystąpić muszą do współ- 
działania. 


GENUA, 18-go kwietnia. (Pat). 
Według oceny prasy niemieckiej, 
układ zawarty. w Rapallo w pierwsze 
święto Wielkiej nocy pomiędzy 
Niemcami a Rosją sowiecką, ma 
jedynie na celu przyczynienie się 
do utrwalenia pokoju w Europie 
Prasa niemiecka charakteryzuje po- 
wyższy -układ, jako przekreślenie 
przez oba rządy przeszłości, dzie: 
lącej je wzajemnie, oraz, jako pod- 
łożenie podwalin pod wspólną od- 
budowę ekonomiczną obu krajów. 


Wrażenie w Gonni. 

GENUA, *18 kwietnia (Pat). —— 
Podpisanie odrębnego traktatu. ro- 
syjsko-niemiezkiego sprawiło tu 
olbrzymie wiążenie. Pomimo zime 
nej krwi, jaką ujawniają wszystkie 
dełegacje, sytuacja 
za poważną: . „Idea. Nationale* pi- 
sze, że nawet udowadniać nie po- 
trzeba, jak fatalne skutki może po- 
ciągnąć za sobą traktat ten w za- 
kresie stosunków między Włocha- 
mi 2 sowietami. -« „Cattaro* uważa 
traktat za rezultat systematycznego 
podboju Rosji przez Niemcy, upra- 
i 0 z powodzeniem przez 


:-$ 


uważana jest| 


| Przejęcie władzy nad Wileńszczyzną. | Odpryski „białej Rosji” w Bułgar 


WILNO, 18 kwietnia. (Pat,) Po- 
ciąg specjalny wiozący przedsta- 
wicieli rządu polskiego przybył 
do Wilna dopiero o g. Il-ej, t. j. 
z dwugodzinnem opóźnieniem, któ- 
rep spowodowane zostało pożarem, 
jaki wybuchł przy torze kolejowym 
w pobliżu stacji Czeremcha. 

Na dworcu oczekiwali członko- 
wie tymczasowej komisji rządzącej 
z. generałem Mokrzeckim 'na czele, 
delegat rządu Sołtan, generalicja, 
duchowieństwo z biskupem -Matule- 
wiczem, przedstawiciele instytucji 
ł organizacji społecznych i t. p. 
Z dworca ministrowie. udali się: do 
Ostrej Bramy, gdzie powitali „ich 
przedstawiciele rady miejskiej oraz 
licznie zgromadzona. publiczność, 
Do Ostrej Bramy przybył również 


© {Naczelnik państwa witany entu- 


ziastycznie przez zgromadzonych. 

Prezydent miasta  Bańkowski 
powitał Naczełnika państwa prze- 
mówieniem, poczem wręczył mu 
sytmbóliczne klucze tniasta, następ- 
nie Naczelnik państwa, prowadzo- 
ny przez biskupa  Matulewicza, 
udał się do kaplicy. 


WILNO, 18 kwietnia (Pat.) — 
Z Ostrej Bramy Naczelnik państwa 
w otoczeniu świty z prymasem 
Dalborem, ptezydeniem ministrów 
Ponikowskim, członkami komisji 
rządzącej, przedstawicielami sejmu 
ustawodawczego i wileńskiego, du- 
chowieństwem oraz przedstawicie- 
lami instytucji społecznych: udał 
się do lokalu tymczasowej komisji 
rządzącej, gdzie nastąpiło 
podpisanie aktu przekazu" 
jącego władzę nad Wileń- 
szczyzną  Rzeczypospolite 

"= ` polskiej. 

Pierwszy przemówił preześ tyi: 
czasowej kómisji rządzącej generał 
Mokrzecki. W przemówieniu swem 
streścił historję Litwy środkowej, 
następnie omówił rezultaty prac 
komisji rządzącej w dziedzinie po- 
litycznej, oświaty, sądownictwa i 
gospodarstwa, zaznaczając, że - 


stosunki władz do innych 
narodowości odznaczały się 
jaknajwiększą. życziiwością. 
W stosunku do litwinów komi- 
sja tządząca kierowała się dobrą 
wolą. a co się Ney żydów, to 
nie watpię ani chwilę, że przy do- 
brych chęciach współżycie z nimi 
wejdzie na normalne tory i postu- 
laty żydowskie muszą znaleść u- 
względnienie, Wreszcie generał 
stwierdził jaknaj pizyczylniejszy sto- 
sunek władzy do białorusinów. O- 
mówiwszy sprawę realizowania rfe- 
formy rolnej, wspomniał o pieczy 
JA - WIDZ 9 a — zw Z 
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dwa lata. Stoimy — pisze dzien- 


odrębnego. 
Litewski. 


Bankiety dziennikarzy, ` 

- GENUA, 18 kwietnia (Pat). — 

Wczoraj dziennikarze gerineńscy 

wydali tu obiad na cześć bawią- 

cych w Genui w okresie konferen- 
cji dziennikarzy obcych. 

GENUA, 18 kwietnia. (Pat), — 
Wczoraj wieczorem * dziennikarze 
belgijscy, szwajcarscy i [francuscy 
urządzili przyjęcie. w hotelu Savoy 
na cześć swoich kolegów włos- 
kich. Na przyjęciu przemawiał 
Barthou, który oświadczył, iż czu- 
je się szczęśliwym, że znajduje 
się w gronie kolegów, z którymi 
w Ciągu lat 40, jako dziennikarz 
współpracował, poczem podkreślił 
jednomyślność, obu narodów brat- 
nich oraz obustronną dobrą -j+volę 
do porózumienia inimó tozbież- 
nych opinji na: konierencji. 


Opinia komunistów niemiętkich: ~ 
BERLIN, 18 kwieteta. (AW), „Rote 
Fahne”, organ komunistów niemieckich 
pisze: Dla rządu sowieckiego zawarcie 
układu stanowi wielki sukces, dla Nie- 


Jest te nowy Brześć 


mieć poważne następstwa. O ile min. 
Rathenau będzie kontynuował rozpo- 
czętą mplitykę, wówczas wszelkie kwe- 
stje pomiędzy Niemcami a rządami 
sprzymierzonemi mogą być m nowo 
nostawione i traktowaga, 


nik -—w obliczu nowego traktatu | 


miec -zaš obecna zmiana polityki może| 


sroda 19 kwietnia 1922. 


nad ludnością dawnego pasa przy. 
frontowepo. 

Następnie naczelnik państwa 
przemówił w te słowa: 

Panowie! Stanęliśmy do pracy 
w nadzwyczaj ciężkich warunkach. 
Wymagała ona wysiłków tak wiel- 
kich i uporczywości tak nadzwy- 


czajnej, że szczęśliwy jestem, iż w]. 


imieniu Rzeczypospolitej mogę tu 
złożyć podziękowanie gen. Zeli- 
gowskiemu oraz jego dzielnym po- 
mocnikom. Doprowadziliście swo- 
ją pracę do tego, że nadzieje ży- 
czefi łudnośći całej swobodnie bez 
żadnego nacisku mogły być wyra- 
żone i urzeczywistnione. Za tę 
pracę raz jeszcze: dziękuje w imie- 
nia Rzeczypospolitej. Ogłaszam 
tymczasowy byt tego państwa za 
skończony i wzywam przedstawicie- 
la komisji tymczasowej do złoże- 
nia aktu do podpisania dla rządú 
polskiego do przejęcia władzy. 

Następnie przystąpiono do pod- 
pisania aktu przejęcia władzy, któ- 
ry brzmi: 

„Działa sią w Wilnie dnia 18 
kwietnia 1922 roku, gdy sejm usta: 
wodawczę Rzeczyposvolitej uchwałą 


z dnia 24 marca 1922 rokw przyjął | 


do wiadomości uchwałę sejmu w 
Wilnie, jako zgromadzenia przed- 
stawicieli lndności ziemi wileńskiej 
dla dania wyrazu woli ludności, za 
padłej w dniu 20 Intego 1922 roku 
w przedmiocie przynależności pań- 
stwowej ziemi wileńskiej, zatwier- 
dził skt-złączenia ziemi wileńskiej 
z Rzecząpospolitą w. dniu 2 marca 
1922 roku i wezwał rząd polski, 
ażeby objął sprawowanie władzy 
państwowej nad ziemią wileńską — 
rząd Rzeczypospolitej objął tę wła- 
dzę, doprowadzając w ten sposób 
do końca, dzieło złączenia: ziemi wi- 
leńskiej x Rzecząpospolitą Polską. 
Ku upamiętnienia tej uroczystej 
chwili dokument niniejszy został 
sporządzony. i przez  noześtników 
podpisany ”. l 

Pierwszy złożył podpis Naczelnik 
państwa, następnie premjer Poni- 
kowski oraz geaerał Mokrzecki, po- 
tera -madpisai ministrowie Rzplitaj, 
dyrektorowie kamisji rządzącej, kar- 
dynał. Dalbor, generał Zeligowski 
i inni, Po podpisaniu aktu uczestni- 
cy udali się do katedry, gdzie kar- 
dynał - Dałbor zaintonował uroczyste 
„Te Denm“, Podczas nabożeństwa 
wywieszono na Górze Zamkowej 
sztandar Rzeczypospolitej, równo- 
częśnie dano strzały armatnie, pod- 
czas wszystkich uroczystości nio- 
przebrane tłumy zebrane na nlicach 
i placu katedralnym manifestowały 
na cześć Rzplitej Polskiej, Naczel- 
nika państwa oraz rządu, 


Parfums frangais „Danać” 


toulés parfumeries. 
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Lenin o konferencji międzynarodówek. 


MOSKWA, 18 kwietnia (Pat.). 
W artykule „Prawdy*, poświęco- 
nym konierencji trzech międzynaro- 
dówek, Lenin, zastanawiając się 
nad wynikami tej konferencji, do- 
chodzi do wniosku, że 
przedstawiciele sowieccy po- 


czynili zbyt wielkie ustęp- 


stwa, 
przyjmując zobowiązania niestoso- 
wania względem 47 oskarżonych 


| socjal-rewolucjonistów kary śmier- 


ci i godząc się na udział w trybu- 
nale sądzącym przedstawicieli trzech 
międzynarodówek. W dalszym 


ciągu Lenin ubolewa, że nie uda-| 


ło się doprowadzić do skonsolido- 
wania masy robotniczej, która — 
jego zdaniem — znajduje 'się w 


niewoli n reformistów. 


Tand król 


_ WIEDEN, 18 kwietnia. (Poipress). 
Na uroczystości ślubne króla Aleksan- 
dra do Belgradu mają przybyć królo- 


wie angielski, rumyńaki, biszpański if w: 


belgip'a 


bułgarskie. Byli to przeważnie wyż- 
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Wranglowcy w Gallipoli. Autonomja ich oddziałów. De- 

moralizacja i przestępstwa. Bułgarja nie 'chce dać wię: 

cej pieniędzy. Ułatwienie wyjazdu „miłych gości“, Próże 
' miacy — do pracy. 


(Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego”). 


Sofja, w kwietniu. |pią nieistniejącą armję' bułgarską 
w każdej okoliczności. à 
Goście zaczęli* jednak w przy= 
kry sposób nadużywać tak. skWwae 
pliwie udzielonego im prawa azy- 
lu. Plądrowanie i rozboje, grabie- 
że i kradzieże u włościan okolicz= 
nych przybrały rozmiary. wprost 
zastraszające. : A - 
To dopiero doprowadziło rząd 
do opamiętania się. 24 
"Rada. administracyjna przy ga* 
(binecie ministrów bułgarskich na 
posiedzeniu, odbytem, pod prze= 
wodnictwem szefa sztabu armji 
bułgarskiej. („dė . nomine”) pułk, 
Topołdżikowa, uchwalili, co nastę: 
nie; | 
P 5 zażądać od oddziałów woj» 
skowych armji rosyjskiej, rozloko< 
wanej w Bułgarii, złożenia do de- 
pozytu 'w ministerstwie finansów 
dalszych sum na utrzymanie armji, 


notrawny, 
cierzy, Coprawda zastałaby tam o- 
becnie conajwyżej... macochę... 
Narazie ograniczają się do ko- 
kietowania z mionarchistami rosyj- 
skimi. Pełno tu ich jest i czują się 
jak u siebie w domu. 
Rząd p. Stambulińskie jest 
dla nich nader uprzejmy, choć sam 
premjer jest niby zawziętym wro- 
giem caratu. Istotnie całą wojnę 
przesiedział w więzieniu, prześla- 
an za swe przekonania rady- 
ne, 


Sam zresztą opublikował nie- ponieważ złożone dotąd już się 
dawno tajne umowy obydwu ca-]| WYCZETPaŁy, o. jrcEFŚ 
rów Mikołaja i Ferdynanda, któ-| (2) przystąpić do szybkiego i 


ostatecznego rożbrojenia oddziałów 
wranglowskich; ; 

83) ze względu ma sezon wijo- 
senny, -zmusić żołnierzy oddziałów 
Wrangla do wyrstszenia na roboty 
rolne i młatwić im otrzymanie 


jpracy;” - 4 
4) rząd bułgarski poczyni za” 
biegi u rządu sowietów, w celu 
wyjednania amnestji dla uczestni= 
ków oddziałów wranglowskich i 
ułatwi im powrót do ojczyzty; kto“ 
zechce powrócić do Rosji sowiec= 
kiej, będzie to mógł czynić na- 
tychmiast; * są 
5) syszyscy rosjanie w Bułgarii 
będą. odtąd. podlegać ustawom ie 
garskim, ci.zaś, klórzy się totega 
nie zastosują, będą ścigani z. całą 
siitowością prawa; © w 
6) oddziały armii. geni Wiangia 
me mogą koi w Bułeaqi z 
praw oddziałów „wajskowych,4, mn- 
szą podlegać: bułgarskim władzom 
CyWIINYM; „asp (794748 66a 
"D żaden z rośjań, zarówno Cy=« 
wilnych, jak i wojskowych, nie ma 
prawa nosić przy sobie broni, ` 
Postanowienie to zdoła maże 
wreszcie pchnąć na właściwsze to- 
ry tą zabagnioną sprawę. py 
` Poza wszystkiem, szerzą tu jesz- 
cze wranglówcy zepsticie moralne, 
przekraczające już naprawdę ostąt- 
nie. granice i urągające , minimal- 
nym postulatom obyczajności pu= 
blicznej. A i 
Pędząc życie próżniacze i- pa- 
sożytnicze, panowie wranglowcy 
uwodzą masowo młode dziewczę- 
ta sofijskie, których gorąca krew 
południowa nie może się oprzeć 
naleganiom przeważnie bardzo przy- 
stojnych oficerów „białych” wojsk. 
Daje to powód do mnóstwa dra- 
matów, miłosnych, kończących się 
zazwyczaj ' bardzo tragicznie dla 
młodych bułgarek, nawet- z naj- 
wyższych sfer towarzyskich. d 
Zaś -przybyłe ż wranglowcaini 
kobiety stanowią conajmniej dzie- 
więć dziesiątych „nielicznych. nao- 
gół w Bułgarji. . zawodowych. nie- 
rządnic. ja > £ 
Doszło do tego, że „rosjanka 
stało się tu obecnie synonimem 
kobiety bardzo lekkiego prowadze- 
BENE E 0 z 
Stanisł. Chodarowówa, 


rzy, jak się okazuje pozawierali ze 
sobą cały szereg traktatów. Tak 
więc w 1902 r. Bułgarja oddała do 
dyspozycji Mikołaja Il całą swą 
armję i swe porty, pozbawiając się 
w ten sposób “dobrowolnie swej 
niepodległości, W 1912 roku przez 
nowy traktat i subsydjum w kwo- 
cie pięciu miljonówy lewów car Mi- 
kołaj popchnął cara Ferdynanda i 
Bułgarję w wojnę bałkańską, — , 

Poczas wojny światowej rząd 
bułgarski zawierzył państwom cen- 
tralnym, obecnie zaś stał się bez- 
dusznem narzędziem w rękach en- 
tenty i emigracji rosyjskiej. 

To juź tak trwa od 1919 roku. 
W roku tym w Warnie rezydował 
oddział sztabu generalnego Deni- 
kina. Bułgarja dostarczała mu se- 
tek wagonów broni j amunicji 
_ Tak samo wspierano tu i Wran- 
gla. Gdy został pobity na głowę, 
większa część rozbitków z jego ar- 
mji schroniła się do Bułgarji. Ty- 
siące uchodźców  zapełniło miasta 


si oficerowie, oraz dawna arysto- 
kracja. Rząd wydawał miljony na 
ich utrzymanie. Armję 20.000 „bia- 
łych”, ewakuowanych z Krymu, 
przetransportowano do Gallipoli na 
terytorjum bułgarskie. Siedzą tam 
do dziś dnia. Zamiast ich rozbroić, 
zgodnie z nakazami prawa mię- 
dzynarodowego — rząd bułgarski 
pozostawił im zupełną swobodę, 

Któż łoży na utrzymanie tej 
armji, w niewiadomo jakim celu 
wciąż jeszcze istniejącej? Jak się 
okazuje — rząd bułgarski przy wy- 
datnej pomocy Francji. Pozatem 
armja Wrangla posiada cały sze- 
reg przywilejów. Mają więc wła- 
sną jurysdykcję, rady wojenne, wy- 
dające wyroki śmierci na nieszczę* 
śliwych żołnierzy, zniecierpliwio- 
nych stałem jarzmem, własne ar- 
senały, pełne broni i amunicji. — 
Ma się wrażenie, że kraj jest oku- 
owany przez wrogie wojska. 

Jeśli, pomimo wszystko, rząd 
bułgarski toleruje u siebie armję 
Wrangla, to należy to tłomaczyć 
tem, że samemu nie wolno mu, na 
zasadzie traktatu w Neuilly utrzy- 
mywać jakiejkolwiek siły zbrojnej. 
Tymczasem rozbitki wranglowskie 
są do dyspozycji i chętnie zastą- 
OOS O O 
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Zarząd Krajowego Związku Przemysłu Włókienniczego 


komunikuje, ve we wtorek, dnia 26-go kwiethia o godz. 5-ej po półudn. 
w sali Tow. Miłośników Muzyki przy ul: Trausuta 36 1 (Króttiej) od- 
będzie się 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


członków |rajowego Związku. Gdyby w powyższym terminie , Walne 
Zgromadzenie nie doszło do skutku, to następne odbędzie się tegoż. dnia 
w tem samem miejscu, o godz. 8:ei po poł. i będzie *prawomoone. bez 
względu na ilość ozłonków. S, „ BOGŁ 


Ipi J. REICHER i S-ka  - 
Koncesjonowane Biuro Elektrotechniczne 
Fołudniowa 28, "> Jt 


onywa urządzenia elektryczne światła I sity z przyłączeniem do sieci miej- 
Ora oryjaajo Bjr tA reporsajo 1 zobo it u elektrot. wéhodsacs 
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Sroda 19 kwietnia 1922 r, 
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Miedzynarodowa 
konwencja literacka, 


Pobitoj podajemp projekt ustawy 
zwwierającej przepisy przechodnie z 
parodo wprowadzenia międzynaro 
deyej konwencji bernońskiej dla o- 
chromy dzieł literackich i artystycz- 
nych. Art. 1. Zgodnie z art. 18 mię- 
dzynarodowe; Konwencji. dotyczącej 
wókaóny utworów literackich i arty- 
styeznyćh, podpisanej w Bernie 4. 
9 września 1886 r, a przejrzanej 
w Berlinie 15 listopoda 1608 roku 
(Dz. ©. Rz. P. z 1922 r. N 3 poz. 
16), wydaje się następujące posta- 
nowienie względem utworów, które 
mę mocy tej konwencji, mają korzy- 
stać x ochrony w Rzeczypospolitej 
Polskiej, przed tem zaś z ochrony 
nie korzystały. 

"At 2. Dre i rejtidnkoj 

y te p wajściem niniej- 
wł ustawy W" móc, mok być wy- 
korone, . . 

Wszelkie przyrządy (formy, płyty; 
kamienie. stereotypy, klisze i t. p.) 
używane do drukowania lub repro- 
dukcji dotychczas dozwolonych, a 
mabroniońych . przepisami konwencji 
moga być nadal używana jeszcze 
przeć lat trag od chwili wejscia kon- 
wencji w moc. 

Przyrządy, których wykonanie 
rozpoczęto, mogą być wykończone i 
måywane dä logo samego terminv. 

Rozpawszechnianie - egzemplarzy 
wskończonych przed wejściem w 
mac Biniejszej nastawy lub zgodnie z 
riniejszemi przepisami po jej wej- 
ści w moc jest dozwolone. 

b Utwory choreograficzne i pan- 
tomtimiczne, nie mające ustalonego 
na piśmie uwładn scenicznego mogą 
bre. nadal reprodukowane, rozpo- 
węzechniane. Ioh wystawiane przez 


azob, którym to dotychczas było 
wolne czynić. 
0) Wydane praed wejšciem ni- 


miejszej usinwy w moc przekłady i 
przeróbki, których wydanie było wow- 
mesa dozwolone, moga być nadal roz: 
poweżćchniane, 

d) Utwory tramatyczno-muzyczae 
w imnym kroje awiązkowym .cgłó- 
: lub wrstowione, a w Polsce 

4 wejścióm w moc niniejszej n- 
mawy publioynie wystawiona w ory- 
ginale, Inh w przekładzie bez nati- 
szenia prawa autorskiego, mogą być 
padał © ten aposób wystawione. 

4) Utwort dramatyczne w innym 
krajw awiązkówym ogłoszona tnh 
wystawione, » w Polsce przed wej- 
siem w moe niniejszej ustawę pi- 
biieanie wystawione w oryginale lnb 
« pizokładzie bez narnszenia prawa 
autorskiego moga być nadal w ten 
sam sposób wystawiane w przeciągu 
iat trzech od dnia wejścia niniej- 
srój nsfowy w mot, 

H Utwory musycane, które wsku- 
tęk braku zastrzeżenia nie były do- 
tyehczas ochronione przed  publicz- 
asa wykonaniem mogą i nadal być 
moz zeawolenia kompozytora pub- 
heznie wykonywane, o ile wyko- 
newcz nżywa dawniej wykonywa- 
aych i przez niego nabytych nut nie 
mopatrzonych zastrzeżeniem. 

_ Utwory muzyczne lub ich części, 


EMIL BREITER. l 


Zwycięstwa światła. 


v —0— 

Stela Żeromski: Wiatr od 
za, 1922. Warszawa, Towarz. 
wydawnicze, stron. 342, 


Stefan Zeromski należy do re- 
prezentatywnych postaci tego po- 
kolenia, które walczyło o odrodze- 
mie. państwa polskiego i moralne 
przewartościowanie spolecznych 
pojęć naszej: zbiorowości. Ten typ 
seprezentatywniości, siła Paana 
duchowej, jaką rzucał na szalę 
każdiem swojem wystąpieniem, 
wielkość i głębia poruszanych za- 
gadnieńn psychologicznych, indy- 
widnałnych, zbiorowych, filozo. 
ficźnych i historycznych to wszy- 
stko sprawiało, że żywotność twór- 
caa wielkiego pisarza, za pamięci dzi: 
siejszego pokolenia wyciskała pięt- 
no na wszystkiem, co pozostaje w 
jakimkalyiek związku z życiem 
iteratuty, z ujmowaniem zagad- 
yie- źbiorowości poprzez artysty 
cana synteze, z toszukiwaniem się 
tych prawd i rozwiązywaniem tych 
pytań, przed któremi stawał współ- 
«zęsny polak i musiał na nie od- 


Breiyjaó, zaveli nie ceat seay-ka 


. 


które przed wejściem w moc niniej- 
sacj ustawy były w Polsce użyte do 


repradottcji na muzycznych przyrzą- 


dach mechanicznych, mogą być nadal 
do tego celn używane. 

g) Utwory przerobione na kine- 
matograł i przed wejdbłem w moo 
niniejszej ustawy +w Polsce. wysta- 
wione, bez narnszenia prawa antor- 
skiego moga być nadal rozpowszeci- 
nisne i publicznie wystawiane. To 
samo mA peia orygisalnych ntworów 
kinematograficznych. 

Art. 3. Przepisy art. 2 mają być 
także odpowiednio stosowane wzglę- 
dem psństw, oo do których zrawi- 
dowana konwencja uzyskuje moc po 
terminie oznaczonym w jej artykule 
29. W stosunku do tych państw za 
termin wejścia konwencji w moc n- 
wnżać należy termin, w którym na- 
bywa ona mocy w stosunku do 
danego państwa. 


Konkurs póetycki w Japonii. 
26.000 poematów. — Utwory 
cesarzowej i następcy tronu. 

W Japonii istnieje zwyczaj, iż około 
Nowego Roku cala ludność bierze u- 
dział w wielkim konkursie, mającym za 
temat tradycyjny poemat noworoczny. 
Na krótki czas przed Nowym Rokiem 
sam cesarz japoński ten temat wybiera 
1 podaje do publicznej wiadomości. 
Cały naród, bez względu na stanowisko 
społeczne, płeć i wiek, bierze ndział 
w tym konkursie, pod warunkiem, że 
ntwory będą nadesłane najdalej da 15 
grudnia t. roku do departamentu po- 
ezji dworu cesarskiego w Tokio, Ubo- 
dzy i bogaci, starzy i młodzi, z najwyż- 
szych kast i najniższych biora w tym 
konkursie udzia! i to nie tylko z samej 
Japonii, ale poematy napływają z Ko- 
rei, Formozy, £ Sachalinu I Mandżurji 
a także z krajów odległych jak Hawal, 
Ameryka itd. 

Tego roku temat, jaki Mikado ne- 
rodowi japofńskiemu podał, brzmiał po 
japońsku: „Kyokkoh-Shoh-Ha”, co zna- 
czy „Wschodzące słońce świecące na 
falach”. llość poematów, które wply- 
nęły do departamentu poezji w Tokło, 
wynosiła przeszla 26.000 Preliminarna 
komisja nadwornego departamentu 
poezji wybrała do pierws*cj rewizji 
nszystkiego 280 utworów. Srosnastego, 
stycznie poemsty te poddano specjal- 
nej rewizji, wyznaczonego w tym celu 
komitetn, którego przewodniczącym byl 
minister dwom wieehr. Makino. Komi- 
tet zredukował ilość poematów, mogą- 
cych zniługiwać na uadrodę, do 15-tu; 
te utwory miały być odczytane pttblicz- 
nie podczas wielkiej uroczystości poe- 
tów dnia 18 stycznła w hali Feniksa w 
pałacu Mikada w obecności cesarźżo- 
wej i następcy troni, uznanego obecnie 
za regenta, 

Oprócz 15 wybranych poezji od- 
czytana teź 36 poematów, pióra róż- 
nych księżniczek, książąt | innych do- 
stojników, wśród których nie brakło 
też cesarzowej Japonii i następcy tront. 

„Times“ podaje autografy cesarzo- 
wej i następcy tronu tekst japoński 
poematów i wolny przekład angielski. 
Autografów nie podajemy, dla cieka- 
wości jednak podamy tekst japoński w 
wolnym przekładzie polzkim z angiel- 
skiego. 


gnować z życia twórczego i z naj- 
wyższego nakazu, jakim jest opa- 
nowywanie żywiołu życia, 

en absolutnie współczesny 
charakter indywidualności _ pisar- 
skiej i artystycznej Stefana Zerom- 
skiego scharakteryzował i ujął po 
raz pierwszy w swój, zawsze na- 
miętny i fascynujący, sposób Sta- 
nistaw Brzozowski. Dla niego 
Żeromski był najwyższym wyrazem 
protestu indywidualności przeciw 
zakrzepłym formom życia moralno- 
społecznego, oskarżycielem i zim- 
nym chirurgiem, genjalnym impro- 
wizatorem na temat zła powszech- 
nego, fanatycznym odgadywaczem 
najcichszych ` tajemnic psychicz- 
nych, najczulszym  sejsmogratem 
nowo narastających duchowych 
wzruszeń, przed. któremi człowiek, 
zwykle zaskoczony, staje z ośle- 
płym wzrokiem i ze strwożonym 
mózgiem. 

Istotnie, potęga zła miała w 
koncepcji artystycznego Świata 
Żeromskiego wszystkie cechy i 
walory demoniczne. Nie było to 
zło przypadkowe i codzienne, zło 
społeczne i dla celów pedago- 
gicznych na szyldzie wywieszone, 
brak w niem było pierwiastków 
koniecznej ugodowości, które np. 

całego naturalizm Zoti. cz 


r A Ja 


Poemat cesarzowej brzmi po ja- 
pońsk: - - - - 

Ao — Unabara nansi osamarite no- 
bora hi ni Mutsumi-au yo no Bama wo 
miru kama, Co znaczy: 

* Cieszę silẹ bardzo, że widzę jak 
narody się kochaja, jak patrzą w krąg 
słońca, wschodzącego nad lazurowem 
morzem, śdy wszystkie fale burzliwe 
legły w złocistej pogodzie. , 

Poemat japońskiego następcy tronu 
opiewa w następujący sposób: 

Yo no naka mo kaku aramahogi, 
odaraka ni Asah! niwoyern oh-unt-no- 
hara. 

Co, prretlomaczone na polskle, 
brami: 

— jak wielki jest bezgraniczny 
kontynent, oblany wonnościami wscho- 
dzącego słońca! Świeży, jak jutrzenka 
wiosenna, a cichy, jak nowonarodzona 
złemła! O, gdyby ludzie chcieli zacho: 
wywać taki pokój! 


SZTUCZKA 


madepolamy Żyrardowskiej inb 
tnnej fabryki 11.500, angielski 
- madepolam 10.500, 


ręczniki 
525—, prześcieradła 2.900, 
abrusy 4,400, czyste płótno 
prard, 1.000 mk; SZMECHEL 
I ROZNER, Łódź, Piotrk, 10! 
iflja 160 Przez obiad otwarte. 


Koncert benefisowy dyr. Br. 
Szulca. 


W roku 1915 znaleźli się 
dobrzy ludzie, którz ujali, w swe 
dłonie sprawe zorganizowania 
orkiestry, A zamierzenia ich zreali- 
zowały się dość szybko, bo w nie- 
spełna dwa  mlestące odhył się 
w nieistniejącym już gmachu Teatru 
Wielkiego z pragnieniem ocze- 
kiwany  Inauguracyjn" koncert 
symfoniczny pod dyr. Tad, Mazur- 
kiewicza, © tego ezeasu nasza 
drużyna orkiestrowa przechodziła 
różne koleje swego żywota, za- 
pisane w annalach jej siedmio- 
fetniej historji, znane zresztą 
wszystkim tym bywalcom kónear- 
towym, którym los orkiestry leży 
na soren. Mam przed sobą pro- 
gram tego pierwszeso koncertn 
i przypuszczam, Że zainteresnie 
ón całą murykującąódź. 1) Rea- 
tboYen -= „Korjołan*, 2) Sęeud= 
san — „Zorabayda*, 3) Wagner 
„Trystan 1 lzolda* (wstęp). 
4)Ralinnikow 27 mfon|a. 
5) Wagner — Wstęp no Lohen- 
grina. 8) Sibelius — „Finlandja*, 
Ktokolwiek jest choć tróchę wta- 
jemniczony w arkana sztuki mu- 
zyeznej, zrozumie całą bezsen- 
sowność tego pierwszego pro- 
grama, składającego się z utwo- 
rów, dla którrch berlińska filhar- 
moniozna orkiestra musiałaby 
wiele prób poświęcić, by sprostać 
zadaniu. Kierunkn systematycz 
nego orkiestra nie miała, choć da 
pomocy było jeszcze dwuch dyry- 
genłtów, m repertoar miał cha- 
rakter przzpadkowości. Gralo slę 
to, co było w skromnej bibljo- 
teczce lub ca protektor z zagra- 
nicy przywićwł., Prawdziwie za- 
częła się orkiestra rozwijać do- 
piero pod kierunkiem Bronisława 
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i dyskusyjną dla rozmaitych ekspe- 
rymentów społeczno-politycznych. 

Swiatopogłąd Żeromskiego się- 
gaf głębin religii i mistycyzmu. — 
Jeżeli gdzie można doszukiwać się 
powinowactw i związków, to chy- 
ba w nihilistycznej ekstazie Do- 
stojewskiego, który, jak perwer- 
syjny święty, im bardziej wchodził 
w zaczarowany świat ludzkiego 
czynu i obłąkania namiętnością, 
tem więcej poświęcał jasność ży- 
cia dla uroków ciemności, a z 0b- 
cowania 2 demonizinem natury 
ludzkiej. wyniósł filozofję bezna- 
dziejnego pesymizmu, tak bardzo 
śwoistą i szczególną dla rosyjskie- 


gó ducha, zawsze potężnego wne- 


gacji, zawsze twórczego w djałek- 
tyce; zawsze ślepego nA radosne 
możliwości życia. 

„| świat Żeromskiego wywodzi 
Się z mroków. Ale królestwo Ary- 
mana, w którem obudził się do 
życia, było narzuconą sobie i dru- 
gim dolą niewoli i zbiorowego u- 
padku, było powszechnym stygma- 
tem, którego ani indywidualność, 
ani powszechność nigdy dobrowol- 
nie nie przyjęła. Walka o uświa- 
domienie sobie i drugim tego pro- 
testu i twórczej negacji była dłu- 
ga i uciążliwa. Prowadziła ona po- 


|bie piętno syzyfowe, 


przez manowce i najuciążliwsze i 


Szulca, który, / rozporządzajac 
biblioteką wasna, ; ky 
wiednią rutynę kapelmistrzowską, 
wdrożył nas'ą drużynę do wyko- 
nywania wielkich dzieł symfo- 
nicznych, A dlatego w dniu iero 
benefisu antomatycznie składary 
się rąca do oklaskn, by wyjawić 
zadowolenie | dank za jego wy 
trwałą I owoeną firacą.  Renrfi- 
sant wybrał sobie na ten dzień 
„symtońją (<mo1]% Beethovena, 
która jest jego wlobionym koni- 
kiem i którą się chętnie popisuje. 
A może wrbrał ją dla tego, że 
myślą zasadniczą ' symfonii 5-tej 
jest: „per aspera qd astra“, owa 
droga ciernista, prowadząca do 
krainy, której na imie„niewdziącz- 
ność Indzka”, . 

Sezou bieżący bt! niezmiernie 
urozmaicony przez różnorodne dy- 
rekcje: przewinełą sią przez €: s- 
tradę cała. plejada dyrygentów, 
którzy sozgestjonowali słuchaczów 
różnorodnością gestów i ruchów 
pałeczki, tej niby: „ezarodziejskiej 
pałeczki”, nie zawsze dokonywa- 
jacej cudów, a zwłaszeza po jed- 
nej próbie. Bywały koncerty i bez 
próby, a, pamietam, kledy dyr. 
Oskar Fried, opóźniwszy raz swój 
przyjazd o dzień cały, odbył pró- 
ba z orkiestrą przed samem roz- 
poczęciem koneertu w obesności 
słnchaczów.  Kwadransik porozu- 
mienia sią z poszczogólnemi gru- 
pami orkiestry wystarczył, by 
muzyka: w skomplikowanej „Sym- 
fonii Fantastycznej* Berlioza i 
w zawikjanych „Facecjach sowiz. 
drzalskich" Straussa przemówiła 
w sposób najbardziej bezpośredni, 

„Wynik artystyczny przegzedł 
wszelkie oczekiwania” — pisałem 


Bntosuczastja 
praszanie gości — dyrygentów ma 
swą dobrą stronę, lecz, stosowane 
zbst czesto, nie może wyjść 3 ko- 
rzyścią dla orkiestry, denerw? Ya- 
naj dążgościami przeróżnych Ka 
pelmistrzów, bo każda orklas(ra 
tylko wtedy może sia wYdoskona- 
ié, gdy kieruje nią jeden dyr)" 
gent atały. 

Symfonje 4-tą Brethowena siy- 
szeliśmy niedawno pod dyrekcją 
prof. Szałka. Otóż, mimo eałecgo 
uznania dla dyrektor wiedeńskiej 
opery i jego wielkiej wiedzy, 
sprawiedliwość nakazuje przyznać. 
że finał symłonji był tym razem 
we właściwszem tempie i przel- 
stawiał mocniejszy kontrast na- 
strojowy, 3 zbytnio rozciągnięty 
według uczuciowej intuicji dyr. 
Szalka pozbawiony był wówczas 
tej pełni dytyrambicznej radości 
i tryamfu. 

Benefis dyr. Szulca aświetnili 
występami swojemi: Ignacy Dygas, 
tenor warsż., opery i M. Fiber, 
skrzypek  wielee utalentowany. 
Pierwszy czarował okspresją fra- 
zesn warji „Rachela, kiedy Pan.“ 


ło się, że grozi nam zupełne psy- 
chiczne wchłonięcie przez obce 
potęgi, że to, co przyszło do nas 
z zewnątrz, przyjęte i przetrawio- 
ne codziennem narastaniem i nie- 
dostrzegalnym wpływem, wypaczy 
w duszy, polskiej płaszczyżny apol- 
lińskiego piękna, które stanowiły 
nieomylny sprawdzian naszej przy- 
należności do innej kultury, 
umiejętności innego, świadomego 1 
pozytywnego konstruowania 


Ten proces narastania świado- 
mości społecznej odbywał się prze- 
dewszystkiem na drodze konsoli- 
dacji psychiki narodowej. W okre- 
sie, kiedy żywe ciało stawało się 
padliną. dla żerujących kruków i 
wron, gdy co krok i co chwila ka- 
żdy wysiłek i praca nosiła pa 50- 
kiedy štali- 
śmy. wobec bezradnej absurdalnoś- 
ci każdego poczynania, Stefan Ze- 
romski wystuinął się nagle na czo- 
ło, jak ów chorąży w „Echach leś- 
nych” i zaczął grać nową, niesły- 
szaną dotąd pobudkę. 


Nie były to zwyczajne akcenty 
patrjotyczne, ani Iteratura progra: 
mowa, Żeromski „rozpoczygał od 
przeorywanid całej psychiki, od 
stwierdzunia, gdzie są pęknięcia 
jakie są rany i jakie spustoszenia. 

Plon i obraz duchowy ÓwCześ- 


naszej by walki, aby zwyciężyć. 
(ski nie cofnął się przed żadnym 


życia. trudem. Walka o jasność i poko- 
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Z dnia na dzień. 
ZZA ZZOZ POZA 0 
Głos krwi. 

Głos krwi istnieje, ale nigdy 
go nie słyszano i dlatego uważają 
go jedynie za zwrot retoryczny, 
Jednocześnie nadmienić należy, 
że zwrot ten wyszedł już dawno 
z użycia i spotykamy się z nim 
jeszcze tylko w starych romansach, 
gdzie przelana krew woła zawsze 
o zemstę. 

Jednak obecnie głos krwi prze- 
stał być zwykłą metaforą. Krew 
mówi i to w tak niedyskretny 
sposób, że lepiejby zrobiła, gdyby 
zamilkła. 

Mianowicie dr. Abrams w San- 
Francisko wynalazł aparat elek- 
tryczny, pozwalający rozpoznać 
według wibracji krwi, rasę, płeć, 
chorobę danej osoby i wiele 
jeszcze innych rzeczy. 


Jeśli chodzi o rasę i płeć, to 


mie jest to nic nadzwyczajnego 


bo zapomocą zwykłych środków 
dochodzimy do tych samych re- 
zultatów. Natomiast dla lekarza 
djagnosty jest to bardziej intere: 
sujące, jeśli wierzyć maksymie, że 
dobre postawienie djagnozy przy 
jakiejkolwiek chorobie równa się 
prawie jej wyleczeniu. 

Ale nie dość na' tem. Dr 
Abrams chwali się, że potrafi roz- 
różnić, przy pomocy swego apa- 
ratu, prawdziwe pochodzenie rodo- 
we osobnika. Dr. Abrams twier- 
dzi, że ojciec i syn posiadają jed- 
nakową wibrację kgwi i ich po- 
krewieństwo zdradza jednakowy 
rytm arterji. * 

Oczywiście odkrycie to wywo- 
ła olbrzymi przewrót w prawo- 
dawstwie. Poszukiwanie ojcostwa 
stanie się rzeczą zupełnie łatwą i 


wszelkie pomyłki w tym względzie 


"wykluczone. =y, 
Natomiast wynalazek dr. Abran- 


sa uczyni niezawodnie popłoch 
wę wszystkich rodzinach. Nie bę- 
dzie można bez pewnej obawy 
patrzeć, jak lekarz bada pule 
dziecka. 

Bo krew nie kłamie., ach. 


== 


Halevy'ego i opowiadania „Lohen- 
grina" Wagnera, drogi koncertem 
Czajkowskiego: podbił cała audy- 
torjaum piękny» tonem swoich 
skrzypiec i techniczną stroną in- 
terpacji. 

Po wykonania symtonji dyrek- 
torowi Sznłoowi wręczono wieniec 
od dyrekcji koncertowej, a pu- 
bliczność uczciła benefisanta dłu- 
go niemilknącym oklaskiem. Sala 
była wypełniona po brzegi. | 

F., Hall. 


nego pokolenia był straszny. Kró- 


lestwo Arymana panowało bez- 
sprzecznie i niepodzielnie. Żerom- 
ski rozpoczął walkę z szatanem. 
Ale droga do zwycięstwa była da- 
leka; należało iść i wtargnąć w je- 
go królestwo, wydrzeć mu podstę- 
pem całą wiedzę o życiu i tajem 
nicy, poznać jego metody, sposo- 
erom- 


nanie Arymana była mu hasłem i 
drogowskazem. Każde jego dzieło, 
każda książka, powieść, nowela, 
bajka. lub duma jest świadomy 
ełapem na drodze wyjątkoweno 
artystycznego i intelektualnego Wy- 
siłku. J zd 

Pisarz nie pominął żadnego 
„elementu psychiki współczesnej i 
historycznej; we wszystkiem szu 
kał związku i jedności. 


Aż przyszedł moment, kierv 
po odrodzeniu narodowem proce” 
, konsolidacji zbiorowej został zwy 
'cięsko ukończony, Równocześnie 
niemal występuje Żerotnski z książ 
ką („Wiatr od Morza“), która, be 
dąc syntetycznem,  artystycznem 
ujęciem chwili i całości, jest tryum 
falnem stwierdzeniem klęski Sza 


tara. 
(d. c. n). 
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Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza pogoda. 


Komuńikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobńy przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: p 

Zachmurzenie zmienne, spadek tem- 
peratury, wiatry północne. Na wscho- 
dzie pogodnie, wiatry wschodnie. 

W dniu wczorajszym obszar wySo- 
kiego ciśnienia utrzymał się na zacho- 
dzie Europy, natomiast obszar niskiego 
ciśnienia ña wschodzie. Pod wplywem 
wiatrów południowych temperatury w 
Polsce osiągnęły wartości wyższe od 
normalnych (Warszawa 22 stop., Bialy- 
stok 21, Pińsk 20, Kraków 21, Poznań 
18 stop.) Temperatura najwyższa wy- 
nosiła wczoraj w Warszawie 22,4, naj- 
niższa 8,4 stop, 


Zwiększenie sumy maksymalnej 
na przekazach. 


Z dniem 16 kwietnia r. b. urze- 
dy pocztowe przyjmują przekazy i 
pobierania „pocztowe do sumy 50,000 
mk.; do tej również sumy można de- 
klarować paczki i listy wartościowe. 


Nowy bank kupiecki. 


W lokalu .centraln. stow. kup- 
ców m. Łodzi (Piatrkowska Nr. 10) 


odbyło się zebranie organizacyjne | wewnątrz i na zewnątrz, aby ustę- | „uma, 


Ciosem tym dotknięci opłaknj 


Dr. med. Eljasz 


` 


miejskiej, oraz walki partyjnej na 
łamach pism, zostaje z dniem 24 
b. m. oddany do użytku publicz- 
nege. Tymczasem gotowych jest 90 
łóżek na przyjącie chorych reszta 
zaś stopniowo będzie przygoto- 
wana. (bip) 


O czystość ulic i domów. 


Celem utrzymania miasta w.na- 
leżytym porządku, komendant po- 
licji polecił kierownikom kotnisa- 
rjatów, aby ci. wydali odpowiednie 
zarządzenia przestrzegania porzad- 
ku i czystości wewnątrz domów 
oraz na chodnikach i jezdniach.i 
aby -skłaniali dozorców domów. do 
utrzymania należytego porządku 
pod groźbą kar, przewidzianych w 
rozporządzeniu komisarza rządu. 

Jednocześnie wobec okresu wio- 
sennego sprzyjającego szerzeniu 
się chorób zakaźnych, polecono 
wydać przodownikom. dzielnico- 
wym zarządzenia w celu przestrze- 
gania: aby rynsztoki w domach 
nieskanalizowanych były skrapiane 
wapnem  gaszonem przynajmniej 
dwa razy tygodniowo, a ustępy 
zaś codziennie, "aby Skrzynie do 
składania śmieci były doprowadzo- 
ne do porządku t. j. szczelnie za- 
opatrzone w pokrywy i smołowane 
przynajmniej raz na dwa tygodnie 


kupieckiego banku spółdzielczego. | Py i śmietniki były utrzymane w 
Zebranie zagaił wiceprezes stowa: , należytym: porządku, systematycz- 
rzyszenia p. $.Frejlich, który pod-|nie, uprzątane i dezynfekowane. 


kreślił konieczność zorganizowania 
instytucji kredytowej, celem której 
byłoby przyjście z pomocą drob- 
nemu hardlowi, oraz przemysłowi, 
w postaci udziełania systematycz- 
nego kredytu. Po przyjęciu przez 
obecnych do wiadomości statutu, 
została ustanowiona wysokość u- 
działu w sumie 5,000 mk., zaś su- 
ma największego kredytu w wyso- 
kości 500,000 mk. l 


Otwarcie szpitala Poznańskich. 
Nareszcie szpital, który byl 
powodem .luterpelacji -w radzie 


Gospodarka w gminie ży- 
dowskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu za- 
rządu gminy pod przewodnictwem 
p. Neurmarka, sekretarz p. Szwar- 
cman zdał sprawozdanie z pobytu 
swego i p. Landego w minister- 
stwie wyznań w Warszawie. 

Ministerstwo wychodzi z zało- 
żenia, że wydatki gminy powinny 
być pokryte nietylko z podatków 
przymusowych, ale i z dochodów 
z instytucji 


d +, Nar 7 37 E 


lub majątków gmin- 
nych, jak z mykwy, miejsc ma cmęx- 


Środa 19 kwielnia 19292 r. 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dn, 18 kwietnia 1922 


B. P. 


_ELJASZ KOPCIO 


Doktór med. 


Nieubłagana śmierć przedwcześnie wydarła z naszego grona kolegę i przyjaciela ' 


a Kopciowskiego 
- Który w Kwiecie lat 26 padł ną posterunku niosąc ulgę swemu bliźniemu. © 
emy niepowetowaną stratę drogiego nam kolegi” i przyjaciela. 


który zawsze i wszędzie był nam swą nieskazitelną duszą wzorem. 
(Pamięć o nim zawsze w nas żyć będzie, 


r. przeżywszy lat 26, nasz najukochańszy 


WSKI 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy uł. Zawadzkiej M 35, nastąpi dziś, ” 
punktualnie o godz. 8 po poł., © czem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku pozostała 


Rodzina. 


środę, 


'a życie i czyny Jego będą nam przewodnią, 
Dr. Weissbrum z żoną Dr. Słobodski 
Dr. Mazur z żoną Dr. Polakow “i ae 
Dr: Szykier z żoną Dr. Dynenson | 
- Dr, Eychner z żoną Dr. Kacenelenbogen. 
> - d , R N Š- 


~ = T 


tatzů, a w szczególności z rzezac- 
twa koszerqego. Wszystkie do- 
chody z tego źródła winny wpły- 
waąć'do kasy gmin, która rabinom 
i rzezakotm, jako swym funkcjo- 
-narjaszom, wypłaca umówione pen- 
sje. Ubój może być “wykonany 
tylko "na zasadzie zatwierdzonej 
przez władzę nadzorczą taksy, wy- 
datki na synagogi o tyle tylko tno- 
gą figurować w budżecie gminy, o 
ile wszelkie "dochody złych źró- 
deł, nieraz bardzo znaczne, mię- 
dzy innemi it. zw. rodałowe, wy- 
kazane będą w rubryce dochodów. 
Taksa za miejsca na cmentarzu 
winna być podwyższona, do po- 
datków * gminnych należy bezwa- 
runkowo pociągać wszyst xich człon- 
ków: gminy, 'a rozkład winien być 
równomierny, nie zaś taki, aby 
kilkunastu. członków zamożnych 
płaciło "większą część, a stosunko- 
wo mniejszą—reszta członków, 

Po dyskusji Możliek send przez 
ministerstwo budżetu łącznie z pp. 
Szwarcmanem i Lande, stwierdzo- 
no: 1) że sprawa rzezi jest aktu- 
alną i będzie w-lych dniach osta- 
tecznie przez zarząd załatwioną; 
wskutek sprzeciwów ze strony or- 
todoksów, którzy uważają, że prze- 
kazanie dzierżawy rzezi rzezako 
sprzeciwia się zasadom religji, dé- 
cyzja powyższa musi być anulo- 
wana; 2 w sprawie cmentarza — 
podana przez gminy, 
|mikony marek za miejsca, ulegnie 


| podwyżce o kilka milionów; 3) 


również pozycja 800,000 mk. za| 


pomniki musi być podwyższoną; 
4) w sprawie składek delegaci wy- 
jaśnili, że udało się gminie otrzy- 
mać -z oddziału pod OESS, ma- 
terjał statystyczny i w'ten sposób 
cała ludność będzie obłożona po- 
datkiem; sxutkiem tego zostanie 
przeprowadzony remont sytagpgi, 
budowa parkanu na cmentarzu i 
założone zakłady wychowawcze, 
Na. opracowanie. tego materja- 
łu wyasygnowano 1 miliou marek; 
również przewidziano w budżecie 
ihon marek na przeprowadzenie 
wyborów. Badżet sminy ma rok 


trzy | obraz 
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1922 przewiduje w dochodach 44] pod. kola wagonu. który. obciął niu pra 
miljony 225 tysięcy i tyleż w wy-| wą rękę do lokcia. .Pięrwszej.pomocy -. 


datkach.  Pozatem 


rozpatrywano | udzieli! nieszczęśliwemu felczer kole= . 


łącznie z komitetem sprawę schro-|iowy, poczem Burawskiego pogotowie . 
niska dla umysłowo chorych i:po-|odwiozło do szpitala; przy ul. Drew- 
stanowiono, aby wszelkie uchwały | nowskiej. (bipi. i 


tegoż komitetu były uprzednio kie- 
rowane do zarządu gminy. 
Pierwszą część rejestru poboro- 
wego na sumę marek 3,301,600 mi- 
nisterstwo zatwierdziło. (bip). 


Kryminalistyka, 
Miljonowa kradzież. Ze' tkiadów 
manufaktury Lichtsztajna, mieszczących 


Zjazd delegatów zw. zaw. mu-|się w hotelu Savoy dokonano kradzieży 


zyków. 


W dnia 20 21 i 22 b, m. w Sali 
konserwatorjnm warszawskiego od- 
będzie sią zjazd delevatów związ- 
ków zawodowych muzyków z rze- 
ozypospolitej -polakiej, 
wvjeżdża na zjazd 4 delegatów. 
Omawiane będą .sprawy sentra- 
hzacji i inne. (bip) 


Ostrzeżenie. 


Z Łodzi bytowskim 


towarów na sumę 15 mitjonów marek. 


Bójka rodzinna. W domu przy ut 
Nowaka, niejaki Wiktor Pałaszewski 
pokłócił się ze swym szwagrem St. Przy” 

i kilku innymi członkami ` 
rodziny. Nagle. Pałaszewski dobyt noża 
i rzucił się na obećnyćh. Gi óstatni 
wybiegił z mieszkania, lecz.P: pogonił 
za nimi i zadał kilka ran. Przybyłow 
skiemu. Gdy usiłowano: go rozbroić Par 
łaszewski zranił nożem Franciszkę Pæ 


Od dłuższeyo czasu w wago-| jąszewskąci jeszcze jedna kobietę. Nae 


nach 
jeździ jakiś elegancko ubrany mło- 
dy człowiek 


tramwajowych linji 518 stępnie whiegl -na schody w oficynie. 


Na krzyki poranionych «przybyła 


z ezarną teką pod policja, która puściła się w,pogoń ze 


pachą; teka służy mu jako para-|zpjegiem. Nie znajdując P.. W żadnym 
wanik podczas okradania podróż-|z mieszkań policja weszła „wa dach, a 
nych, udaiąrych sią na stacje KO-| następnie na dach sąsiedniej kamienicy 


lejowe. , (bip! 


Z „Casina“. 
Wyświetlany obecnie w Casinie 
„Srfo* należy be sprzecznie 


do nażjlevszych obrazów wyświetla 
nych bieżącym sezon e, 5w etna 


tam zauważono leżącego -człowieka 
z kapeluszem na twarzy: Gdy się .prze- 
konano, że zbrodniarz użył. tartelu 
udając nieboszczyką., Palaszewsk ego 
aresztowano. , W międzyczasie , zawez: 
wano pogotawie, które ofiary krewko- 
ści krewniaka odwiozie-dó Szpitala 


ra wykonawczyni. głównej roli Po- , przy ul. Drewnowskiej. bip). 


li Negri, grozą przejmujący realizm 
w grze Aifa Abela, piękna wysta- 
wa. fascynująca treść dramatu i do- 
skonale dostosowana ilustracja mus 


cie zk spe 
zyczna, składają się na całóść praw- | tówki. :Gdy K. 


dziwie interesującego spektaklu. 


Wypadki. 


Ofiara zawodu Wczoraj na dworcu 
Łódź Fabryczna, gdy spinacz Kazimierz 
Burawski, zam. przy ul. Przejazd 78, 
usiłował ziączyć parowóz z .wagonem, 
zaczepił mogę e Szyny, obalił sie i upadł 


Napad, Do. mieszkania Antoni 
Kwarcjńskiej, zam. przy ut. Ludwiki 
przybyło czterech miszńajomych męż- 
czyzn, zażądali; wydania iin: go 
wszczęła alarm, bandyci 


rzucili -się na nią 1, pobili dotkliwie. 


398 __1 | Następnie rozpoczęli pószukiwania i. 


zabrawszy: z szitflady 


10 tysięcy marek 
zbiegli. (bip). te WY 


Z EWKA 
'Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


Slip 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
49 kwietnia 1922. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
19 kwietnia 1922. 


Walka z drożyzną. 


Rozmowa z projektodawcą powołania nadzwyczajnego 
komisarza dla walki z drożyzną, drem Filipem Schlei- 
cherem. 


Lwów, w kwietniu. 


Przedpołudniem we wielką sobo- 
te zdążałem do starożytnego ratusza 
lwowskiego, celem  zasłągnięcia 
źródłowych informacji o planie rzą- 
dowym walki z drożyzną, u inicją- 
tora tej akoji wiceprezydenta mia- 
sta Lwowa dra Filipa Schleichera. 

Dowiedziałem się, że dr. Schlei- 
sher powrócił zaledwie w wielki 
pistek z Warszawy, dokąd go po- 
wolano, celem omówienia z rządem 
pewnych szczegółów tej akoji. Nie 
mogłem oprzeć: się. poknsie, by z 
mazem, który obecnie  wysnwa się 
na czoło polityków . ekonomicznych, 
nie pomówić parn słów o najwięk- 
szym problemie gospodarczym bie- 
żącej chwili — walce z drożyzną. 

Gdy wyjeżdzałem we środą z 
Łodzi, Zurych notował marke pol- 
ską 0,13 578 c. szw. 
` We wielki piątek płacono za 
naszą markę w Zurychu 0,14. 

Niemniej wywołający drożyznę 
spekulanci, zapatrzeni dotąd stale 
w cedule giełdową. mimo pomyślne- 
go kursu zagranicznego, śrubują nie- 
bywale ceny w górę. 

Konieczna jest niezwłoczna in- 
gerencja zainteresowanego najbar- 
dziej i bezpośrednio tym stanem 


ministra skarbu.. Dr. Michalski nig, 


może dopuścić do tego, by jego — 
zasadniczo jasny i konsekwentny 
program skarbowy — miał być po- 
grzebany przez machinacje rozmaite- 
go rodzaju spekułantów. 

Walka musi być bozlitośnie prze- 
prowadzona, a doprowadzi do zwy- 
cięstwa gdy ekonomiczne zjawisko 
drożyzny zwalczane będzie jedynie 
ekonomicznymi środkami profilā- 
ktycznymi. Posługiwanie się, chwi- 
lowo efektownymi, a zupełnie bez 
celowymi środkami natury policyj- 
no-represyjnej, nie przyniesie żad- 
nych pozytywnych rezultatów, 

Takie snając myśli, znalazłem 
się w przedpokoju wiodącym do ga- 
binetu wiceprezydenta dra Schlei- 
sherń. 

W parą ohwił później mogłem 
nścjsnąć ręką szanownego prezyden- 
ta, który, mimo nawału pracy, po- 
święcił mi pół godziny swego czasu. 

— Domyśla się pan prezydent za- 
pewne, tak zacząłem moją rozmowę— 
w jakim celu go odwiedzam? Wia- 
domości o- powołańiu pana -na Bta- 
nowisko madzwyczajnegó komisarza 
dla walki z drożyzną skłoniła mnie 
do dzisiejszej wizyty, celem zasiąg- 
nięcią informacji o programie walki 
z drożyzną. 

— Trudno miodpowiedzieć na pań- 
skie pytania — odrzekł dr. Schlei- 
cher — gdyż jakkólwiek zaofiaro- 
wano mi objęcie tego stanowiska, 
to jednak go nie przyjąłem. Oświad- 
czyłem zarazem gotowość pełnienia 
go jako „officium boni viri*, 

Bardzo byłem zaskoczony — in- 
formacjami podenemi w dziennikach 

+0 moim rzekomem mianowaniu, 
Zródła tej wiadomości należy szu- 
kać w przedłożonym niedawno prze- 
zemnie ministrowi drowi Michalskie 
mu memorjale © Środkach, jakie na- 
leżałoby przedsięwziąć celem zwal- 
czania drożyzny. Urząd nadzwyczaj- 
nego komisarza, który utworzony 
zostanie, jak to ustalono na kon- 
terencji z której wczoraj wróciłem, 
przy minisierstwie skarbn, pełnić 
będzie sam minister Michalski, przy 
mojej, jak to już zaznaczyłem, je- 
dynie obywatelskiej a nie oficjalnej 
współpracy. 


nych będzie przeprowadzenie kon- 
centracji wszystkich agend rządo- 
wych, mogących wpłynąć na kształ- 
towanie się cen oraz ujednostajnie- 
nie rządowej polityki cen. W tym 
celu odpowiednie agendy poszcze- 
gólnych ministerstw zostaną prze- 
kazane nadzwyczajnemu  komisa- 
rzowi, który będzie miał wówczas 
w tych sprawach decydujący głos. 
Co więcej komisarz nadzwyczajny: 
będzie miał również wpływ na 
politykę cen samorządów. 

"Uważam, że tego rodzaju roz- 
wiązanie problemu ujednostajnie- 
nia rządowej i samorządowej po- 
lityki cen, zapobiegnie obecnemu 
chaotycznemu położeniu. Skoor- 
dynowanie działalności tych czyn- 
ników nie może nie być nieko- 
rzystnem, dla prowadzenia celowej 
i racjonalnej polityki cen, jakoteż 
walki z drożyzną. 

— (Czy oprócz zastosowania 
tego środka nie zamierza pan pre- 
zydent wpływać na powstrzymanie 
drożyżny przez ingerencję w dzie- 
dzinie polityki wywozowej oraz 
celnej ? 

— Nie chciałbym panu zdra- 
dzać wszystkich szczegółów, ale 
oczywiście jasnem jest, że zostaną 
wydane zakazy wywozu. Wpływać 
będziemy również na politykę 
celną. : 

— Czy uważa pan prezydent za 
celowo wydanie zakazu wywozu 
wytworów przemysłowych, — po- 
wiedzmy dokładniej wyrobów włók- 
nistych, które mnie specjalnie zaj- 
mują, lub czy też będą się ograni- 
czać do środków żywnościowych? - 


Zdaję sobie sprawę — odrzekł 
prezydent Schleicher—że wydanie 
zakazu wywozu wytworów prze- 
ię rd odbiłoby się jaknajfa- 
talniej na polskim przemyśle i nie 
może być żadną miarą przedsię- 
wzięte. W każdym razie będziemy 
się starali, wynaležć środki, które- 
by zapobiegły niezasadnionemu 
zagranicznym kursem marki, wzro- 
stowi drożyzny wytworów przemy- 
słowych. 

— Czy sądzi pan prezydent, 
że samo zresztą bardzo racjonalne 
wydanie zakazu wywozu środków 
żywności, wystarczającem będzie 
dla polepszenia się sytuacji cen 
na rynkach artykułów spożywczych 
w wielkich miastach? 


— Wyobrażam sobie — odpo- 
wiedział dr, Schleicher—że otwie- 
ra się wielkie pole działalności dla 
kooperatyw oraz inicjatywy wiel- 
kich miast. Przy odpowiednio 
zorganizowanym aparacie będą o- 
ne mogły być znakomitym regula- 
torem cen. Jestem przekonany, 
że w tej dziedzinie będzie można 
osiągnąć poważne wyniki. Przy- 
puszczenia me .opieram na do- 
świadczeniach poczynionych przez 
gminę m. Lwowa. Dzięki apara- 
towi, który stworzyła przed wojną 
wpływała decydująco na zniżkowe 
kształtowanie się cen pewnych za- 
sadniczych artyk. pierwszej potrzeby. 
Urządziliśmy składy węgla i drze 
wa opałowego znane pod popular- 
ną nazwą „miejskiego taniego o- 
pału*, mleczarnie oraz jatki miej- 
skie. Co więcej, celem powstrzy- 
mania wzrastających stale cen mię: 
sa sprowadzaliśmy przed wojną, 
mięso aż z Argentyny. Na tem 
polu osiągnęliśmy poważne wy- 
niki. 

— Czy uważa pan prezydent, 


— Czy nie zechciałby pan pre-|że wszystkie większe miasta — al- 
zydept, jako inicjator tej akcji, za- bowiem sądzę, że jedynie te są 


poznać mnie zo. szczegółami swego 
planu? 7 
" = Pragnąłbym, odrzekł prezy- 
Jent Scheicher,—by przed przystą- 
pieniem. do akcji, szczegóły jej nie 
dz ły przedwcześnie rozgłoszone, Mo- 
zę pana zapewnić, że zdają sobie 
doskonale sprawg z konieczności 
ażycia w zwalczaniu drożyzny jedy- 
nie środków ekonomicznych, z po 
minięciem środków natry poli= 
cyjnej. 
„ Jedną ż zasadniczych . wytycz- 


miarodajnemi dla wzrostu droży- 
zny — posiadają gotowy aparat 
oraz środki finansowe na podjęcie 
zakrojonej na większą skalę pracy? 

— Sądzę, że tak—odrzekł pre- 
zydent Schleicher. — O ile zaś 
okaząłyby się pewne braki, to 
nadzwyczajny komisarz wkroczy i 
przeprowadzi ich usunięcie. Od- 
nośnie środków finansowych, to 
mam przekonanie, że w razie po- 
trzeby znajdą się na.ten cel pie- 


mądzą, 


m Z 


Nie chcąc dłużej zatrzymywać 
się nad tematem akcji walki z dro- 
żyzną, o której dr. Schleicheq o- 
biecał wyczerpująco poinformować 
mnie w Warszawie,. pełniąc zasz- 
czytne i bezinteresowne „officium 
boni viri“, prosiłem o wypowiedze- 
nie paru uwag nad handlem z Ro- 
sją. Dr. Schleicher miał niedawno 
na ten temat odczyt w polskiem 
tow. ekonomicznem we Lwowie. 

Kończąc tę rozmowę, której 
treścią podzielę się z czytelnikami 
w innym artykule, prezydent dr. 
Schleicher, żegnając się ze mną, 
wyraził nadzieję, że zarówno spo- 
łeczeństwo jak i przedewszystkiem 
prasa, wydatnie poprą dziełalność 
nadzwyczajnego komisarza do wal- 
ki z drożyzną. 


Dr. Leszek Kirkien. 


Państwowy bank rolny. 


Dnia 7 kwietnia r. b. w lokalu 
państwowego banku rolnego w War- 
szawie odbyło się pierwsze inaugu- 
racyjne posiedzenie rady nadzorczej 
tegoż banku. W skład rady wcho- 
dzą: dr. Franciszek Stefczyk (prezes), 
Tomasz Wilkoński (vice-prezeS), oraz 
członkowie: dr, Lubosław Wyszaty- 
cki, dyrektor departamentu w mini- 
sterstwie skarbu, Stanisław Mako- 
wiecki, naczelnik wydziału w mini- 
sterstwie skarbu, Feliks Ubysz, dy- 
rektor departamentu w ministerstwie 
rolnictwa i dóbr państwowych, Hen- 
ryk Warzecha, zastępca dyrektora 
poznańskiej izby rolniczej, Alfred O- 
kołowicz, naczelnik wydziału w głów» 
nym ; urzędzie ziemskim, Tadensz 
Niedzielski, redaktor „Poradnika kó- 
lek i stowarzyszeń rolniczych”, Piotr 
Staszek, naczelnik gminy w Haru- 
szynie pod Nowym Targiem, i z8- 
stępcy: Antoni Goerne, radca mini- 
sterjalny w ministerstwie skarbu, 
Piotr Sobczyk, gospodarz z Kieleckie- 
go, Idzi Matyśkiewiez, gospodarz a 
Poznańskiego. 

Po rozważenia całego szeregu 

spraw organizacyjnych rada nadzor: 
cza państwowego banku rolnego roz: 
patrywała sprawę podwyższenią ka= 
pitału zakładowego banku do sumy 
2-ch miłjonów marek, sprawą odbu- 
dowy własnego gmachu, otwarcia 
oddziału w Poznaniu, tudzież dla 
ściślejszej współpracy z dyrekcją wy- 
brała z grona swego komitet pre- 
zydjalny w osobach prezesa Stefczy- 
ka, wice-prezesa  Wilkońskiego i 
członka rady dr, -Wyszatyckiego. 
W tentsposób, wobec nkonstytu- 
owania się władz państwowego ban- 
ku rolnego, bank ten, który dotąd 
działalność swoją: ograniczał jedynie 
do administrowania funduszami pań- 
stwowemi na pomoc rolną i prze- 
prowadzenie reformy agrarnej, przy- 
stąpił do podjęcia swoich statuto- 
wych operacji, 

Dyrekcię państwowego bauku 
rolnego składają: naczelny dyrektor; 
Leopold Hebda, oraz dyrektorowie: 
Wacław Staniszewski, 
Grado i Stanisław Rachwał. 


Przemysł i handel polski. 


[I Handel polsko-łotewski. 
Wande! polsko-łotewski, dotych- 
czas bardzo nieznaczny, uległ paw- 
nema ożywieniu. Planowane jest 
utworzenia towarzystwa akcyj- 
nego polsko-łotewskiego w Dźwiń- 
sku, które ma gię zająć handlem 
między obomsg państwami na- sze- 
roką skalą, Dalszy rozwój handła 


'ostał umożliwiony naprawieniem | 


mostu na Dźwinie, co pozwala na 
wprowadzenie bezpośredniej komu- 
nikacji Warszawa—Ryga, 

` 


Zagraniczna kronika 
gospodarcza. 


— 


Szkocki przemysł weł- 
niany | dzłany.  Fabrykanci 
wyrobów wełnianych pracują nad 


— 
o—— — M R w uMŇ 


Eugenj usz e 


jały zimowe. Jednakże nawet 
tąbryki, mające znaczną ilość za- 
mówień, produkują mie więcej, 
niż 50 do 60 proc. tego, co mogą 
produkować w pełnym rucha, 
podozas gdy wydajność innyo 

fabryk jest o połowę mniejsza. 


Ponyt dotyczy w dalszym ciągu 
nrzeważnia materiałów cienkich 
czasankowych. Ceny się ntrzy* 
mnia. ponieważ ceny odpawiedniej 
walny sẹ} wysokie, a podwyżka 
cen wogóle jest węższa dla 
lepszych gatunków. Z powodu 
trwającego zimna zmniejszyło sie 
zanotrzehowanie na wiosenne 
i letnie wyroby dziane, oraz bie- 
lizne a niektóre fabryki pracują 
mniej, niż w ciągu ostatnich mie- 
sięcy. Zamówienia dotycza kilka 
specjalnych gratanków, zarówno 
dla rynkn wewnotrznogo, jak dla 
kontynentu< i Ameryki, ale wo- 
gółe rozmiary ruchu są niewielkie, 
j znaczną część robotników tego 
dpłałn pracuje w ograniczonej 
ilości zodzio. Popyt na sportowe 
i dziane ubrania jest nmiarko- 
wany, ale i tu daje się zauważyć 
zmniejszanłie się prodnkcji. 


Włoski przemysł wełnia- 
ny. Sytuacja w włoskim prze- 
myśle wełnianym jest tska sama, 
jak przed miesiącem. Dział cze- 
sankowy poprawia się, natomiast 
w dziale zzrzebnym trwa jeszcze 
przesilenie, i małe są widoki 
poprawy. Minister pracy chciał 
poczynić zamówienia dla armji, 
w „oela podtrzymania przemysłu, 
ale spotkał się ze stanowozą opo- 
zycją skarbu. Jest projektowane 
stworzenie giełdy na wełnę w 
Rzymie, w celu usunięcia po- 
średników i ułatwienis kapcom 
bezpośrednich stosunków; jednakże 
są obawy, że producenci włoscy, 
przyzwyczajeni do handlu pry- 
watnego nie zgodzą się na to. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


Marka polska (sprzedaż) 7.75 — 
(kupno) 7.70. Przekazy na Warsza 


wę 7.75—7,70. 


Dolary Stan. Zjedn. 297 — 2%90.— 


funty szterl. nie byly jeszcze notowane 


Tendencja nieco mocniejsza. 


Z czarnej giełdy warszawskiej. 


Na nieurzędowej giełdzie warszaw 


skiej notowania byly następujące: 


Dolary 3800, 
Franki 550. 

Funty 16800, 

Marki niem. 15.20. 
Ruple złote 185000, 
Ruble srebrne 1075 
Bilon srebrny 470. 


Czarna melda w Łodzi. 


Wczorajsze obroty na nieurzędo 
wej giełdzie łódzkiej były nader skąp: 
przy tendencji słabej, stałej, 

Kursy kszłałtowały się następująco 

Dolary 5825, 

Marki niem. 15.65—15.10—13 

Berlin czeki 15,40. 

Wiedeń czeki 0.50, 

Franki franc. 555. 

Franki szwajc. 756 

Franki belg. 325. ` 

Funty 17000. 

Kor. austr. 0.58—0.50.50 

Korony czeskie 77,50—77. 

Liry 200, 

Leje rumuńskie 25, 


Tranzyt rosyjskich towarów 
przez Polskę, 


WARSZAWA, 18 kwietnia. (Ppr.|. 
Kierownik warszawskiego oddziału ro- 
syjskiego wniesztorgi Gorczakow zwró-* 
cit się do ministerstwa hardlu 1 prze- 
myslu z prośbą o zezwolenie na spław 
rosyjskiego drzewa po rzece Niemen 
przez terytorjum polskie, zaznaczając, 
że splawu przez terytorjum polskie mo 
gliby dokonać specjalnie wynajęci ro- 
botnicy polscy. Ministerstwo dała od- 
powiedź odmowną. 


fwóz do Rosik, 


MOSKWA, 18 kwietnia. (Polpress). 
15 kwietnia została wprowadzona nowa 


Na wczorajszem zebraniu gietdo. | taryfa ełowa. Od cła między innemi zo- 
wem nastrój dla dewiz, walut i papie- | staly zwolnione dostarczane z zagrani- 


rów ospały. 


cy wszystkie przedmioty transportu 


Tranzakcji dokonano niewiele po | SEMENNENIEEYT=17MRC"TZM"" 


kursach przedświątecznych. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 3850 - 3860 
Franki fr. 357,50 
„ Marki niem. 15.70, 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 327—351,50. 
Berlin 13—15.50—15.20, 
Gdańsk 15.35— 15,25 
Londyn 17100— 17155. 
Nowy Jork 583 -33%60. 
Drobne dolary 3930—3820 
Paryż 757 —359, 
Praga 77.75 
Wiedeń 51. 
Szwajcarja 763. 


Listy zastawne. 


100 marek 60.50—59.75 


5 proc. oblig. m. Warszawy 20]. 


5 proc. poż. przezorn.97. 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 5735. 


Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 3550—3450 | ul. Piotrkowska 145. 


G-ej emisji 3200—3300. 
Bank Handi. w Warsz. 
Krajewski 5900. 
Cukier 52£00, - 

Firley 1150—1195, 
Drzewo 1800 
„Wysoka“ 7000 
Lilpop 3950—5910, 
Ostrowiec 8575—8550, 

— Rudzki 2700—2380. 
Starachowice 6575. 
Borkowski 1375 
Bracia Jablkowscy 1775 
Zegluga 2225—2250. 
Polska natta 2175—2125 
Węgiel 27750. 


L giełdy gdańskiej. 
GDANSK, 18 kwiefnia.—Na dzisiej» 
szem zebraniu gieldy gdańskiej noto- 


4500 


szykowaziem samówiaż na miatąt- |wano: 


4 i pôl proc, listy zast. ziemsk. zaj » 
rubli 270. 


4 pół proe. listy zast. ziemsk. za S 


Rozkład jazdy. 
Pociągi odjeżdżające 


ze stacji w Koluszkach 
Łódź — Fabr. połączenie do 
Osob. godz. 1,10 do Krakowa 
Pośp. „ 7.00 „ Warszawy bezp. 
Osob. „ 9% „ Piotrkowa 
D „ 1105 „ Warszawy pośp. 
x „ 1550 „ Krakowa iLwowa 
5 „ 1630 „ Warszawy beznopś 
. » 1940 , s 
< „ 2040 „ Piotrkowa .„ 
» . 2810 „ Krakowa pośp. 
ze stacji Łódź—Kaliska: 
Pośp. godz. 0.12 do Berlina p. Poznań 
Osob, „ 229 „ Warszawy 
a = 239 „ Poznania 
z „ 835 „ Warszawy 
ps = 705 -„ Sieradza 
Pośp. „ 545 „ Warszawy 
Osob. „ 15.24 „ Poznania 
„ 1650 „ Sieradza 
„ 1800 „ Skalmierzyce 
„ 1828 „ Warszawy 
„ 2256 „ Poznania 
Komunikat. 
Zębranie. W niu 20 bmw, 


o godz. 8 wiecz, odbędzie sią zebra- 
nie monterów fabrycznych w lokalu 
Sorawy baur» 


dzo pilne. 400 —1 


OERE | W WET EC 0 - MG. or 
30, OSZCZĘDNOŚCI 30, 
Koszule 


Bi li M 
16 IZNĘ dzienne i nocne, 


Wąskie. 
kołnierzyki, mankiety, bielizne dau» 
ską i pościelową przyjmuje do szyce! 
Fabryka Bielizny „PROGRESS*” 

Dzielna nr, l, I-sze piętro. 
Pierwszora. robota. Najnowsze fnsony, 


TA 


ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 
KAPELUSZY DAMSKICH 


„HALT” Dzielna 3 


poleca 


modele letnie 
oraz Kopje. 


% 108 


U 


Borat. wrfotory_borysł. kradnie narę 
iwiów parżerawi kołę'ówoma. 
Dopiero ro źrzydniowym 
areszcie skionny jest je 

zwrócić. 


Dr. Siokała, kierownik inspek- 


cji policyjnej na dworcu 'wow- 
skim, miał niedawno twardy o- 
1zech dy zeryzienia. 

(to zgłosił się pewien pasa- 


IE klasy, użalając się, że Wy- 
siadając z wagonu, zostawił na 

atee nowe buty, zawinięte w 
papier gdy żaś W minutę póź: 
ninj wrócił się po mie, butów 
już nie było — a podejrzenia na 
nikogo nienia! 

Nie łatwa było rzeczą Wy- 
szuksć złodzieja, który w okra- 
dzionym ani nawet podejrzenia 
nie bndzi. 


Pr. Siokała po 10-ciu dniach 
skierował swe _podejrzenie na 
. pewnego osobnika, a gdy to po- 
dejrzenie zgęstniało dostatecznie, 
kazał xo aresztować i przypro- 
wydzić przed swoje oblicze, 

I teraz stała się rzecz, która 
d-ra Siokałe mocno strapiła i 
zachwiała jego zaufaniem. do 
własnych. tak dotąd nieomyl- 
nrch metod. — Bo aresztowany 
wylecitymował się jako pan R. 
bogaty nafciarz z Borysławia, 
któreso posądzać o kradzież bu- 
tów w wagonie należało do fan- 
tazji w guście opowiadań Ver- 
ne'go lub. Fiammarion'a. 

Mimo to dr. Siokała kazał bo- 
galego natcjarza — zamknąć do 
areszLuU, 

Bogacz borysławski siedział 
w celi 3 dni i przez ten czas 
kazał sie aż 8 razy prowadzić 
przed oblicze swego ciemięzcy, 
pytając. go z oburzeniem, jak 
śmiał, czy się zastanowił i td. 

A dr, Siokała z jakimś ma- 
niackim uporem powtarzał naf- 

ciarzówi te dwa słowa tylko: od- 
daj boie! 

Trzeciego dnia borysławczyk 

zażądał adwokata. A gdy się 
z nim têtc-à-tête porozumiał, ad- 
woókał t oświadczył, że jego klijent 


SL 


Zew 


99 
ksiega poświęcona handlowi, pmemysiowi, finansem i rolnictwa połskiemu 
3 wyjdzie w roku 1922 


adresowy w jezykach: 


dlowych zaśranicy. - 


Pozew || | mah 


Telefony: 199 i 799.. 


Ważne dia P. P. Meblarzy! | 


jasnych wykwintnych 
polerowanych rossprze= 

Cena konkurencyjna, 
prosze sprawdzić. Warszawa, Plac Trzech Krzyży 13, 


Go sypialni 


dam narżowo i detalicznie. 


z 


róg Zórawiej, Magazyn Mebli, 


rema o a manna" 


Zina? portfel 


mwierający 68 tysięry gotówką l 
kumenty 
mentów za wynagrodzeniem 
vois, Dzielna 25. 


przy współudziale wybitnych 


miastach Rzeczypospolitej, o 


do I 


zdecydował się buty oddać. byle 


ao wypuszczono na wolność, bo 
mu z szybów ropa ucieka i do 
pilnowania jej na gsałt do Bo- 


rysławia wracać musi: 

Jego żądaniu stało s'ę zadość. 
Po oddaniu butów, schowanych 
notabene u pewnego radcy kole- 
jowego, p. R. wrócił do Borysła* 
wia, a historja ta w annałach 
policyjnych stanowi causć celebre 
i to jedną z najbardziej interè- 
sujących. 


Strój przy pracy. 


Praca stała się dziś udziałem wszy- 
stkich. Pracujemy dużo I chętnie, ale 
nigdy nie zastanowiliśmy się jeszcze 
nad tem, jak malo strój nasz zastoso- 
wany jest do warunków pracy. Ogro- 
dnik i Stolarz, urzędnik i gospodyni 
wieśniak i służący, Wszyscy oni noszą 
strój, który zupelnie nie odpowiada ce- 
lowi. Mody mijają jedna po drugiej, 
a nie udało nam się dotychczas wy-, 
naleźć ubrania, któreby nie krępowało 
naszych ruchów przy pracy. 

Nie może tu być mowy o specjal- 
nych wybrykach mody. Wiadomo wszyst- 
kim, że na dziesięciocentymetrowym 
obcasie daleko zajść nie można. Wy 
cięte pantofle i pończochy co do przej- 
rzystości podobne woalkom, nie chro- 
nią nogi przed zimnem. Ale są to dro- 
biazgi. Gorzej rzecz się przedstawia, 
gdy rozważymy jak ubrana jest kobieta 
przy pracy. 

W dzisiejszych czasach należy się 
liczyć z'tem, że przeciętna pracująca 
kobieta nie jest w stanie sprawić sobie 
specjalnej odzieży do pracy. Nosi więc 
swe suknie przeznaczone na ulicę, czy 
też wizyty. Gdy przyjrzymy się modnie 
ubranej kobiecie, mamy wrażenie, iż 
strój jej jest lekki i wygodny, 

Ale pozory te mylą i to gruntownie 
Spódnica jest coprawda krótka, (tylko 
w teorji modne są dlugie suknie), ale 
za to wąziutka i wejść w niej naprzy- 
kład na drabinę jest rzeczą bardzo tru- 
dną. Rękawy kimonowe nie pozwalają 
podnieść ręki i wogóle krępują ruchy, 
za to szeroki brzeg rękawa miacza się 
we wszystkich kałamarzach i trzeba go 
przymocowywać specjalną aparea, 


Sroda T32 kwietnia 1922. 


Nie lepiej przedstawia się rzecz, 
gdy przyjrzymy šle męskiemu Strojowi. 
Coprawda, mężczyźni nie noszą ręka- 
wów „kimono* i moda swobodnie pod- 
nosić rece, gdy zachodzi tego potrzeba, 
ale jest to wszystko. Strój ich tak sa» 
mo powinien być gruntownie zreformo- 
wany, jak strój kobiety. 

Zamiast wymyślać coraz pikant- 
niejsze „lirzyki mody”, należałoby za- 
stanowić sie poważnie nad krojem tt- 
brania przeznaczonego do pracy. Od 
tego załeży nasze zdrowie i wydajność 
naszej pracy. Niewygodny i nieodpo- 
wiedni strój żle działa na nerwy ł ha- 
muje ruchy; czyńmy więc co w naszej 
mocy, by wynaleźć ubranie wygodne i 
zastosowane dò wymagań hygieny. 

Miejmy nadzieję, że będzie ono 
także estetyczne, gdyż jest to warunek 
Sine qua non każdego stroju, a tym- 
bardziej takiego, który nosimy przez 
cały dzień. 

A zatem czyńmy co do nas należy 
i przechodząc do porządku dziennego 
nad panującą obecnie moda, wynajdźmy 
strój, któryby odpowiadał wszystkim 
naszym wymaganiom 1 nie ntrudnial| wi 
nam pracy. E, 


—- t 


Potwoma zbrodnia rodzinna. 


Żona z kochankiem mor- 
duje swego męża. 


O strasznym mordzie rodzłunym 
donoszą z N, Sacza. 

W marcu b, r. powrócił z Ameryki 
Jan Zbozień z Czerńca, skąd przywiózł! 
ze sobą kilkanaście tysięcy dolarów i 
zamieszkał u swej żony Franciszki 
z którą się ożenił w Ameryce. 

Zbozień po powrocie do kraju roz- 
począł prowadzić PRAIA interesa 
handlowe i obracał przytem przywie- 
zionemi dolarami. Na ten temat przy- 
chodziła bardzo często między małżon- 
kami do scysji. Zona bowiem, przy- 
bywszy wcześniej z Ameryki, zawią- 
zała znajomość z Tomaszem |urkow- 
skim, a stosunek ten przerodził się 
wkrótce we wzajemną miłość, Zboż- 
niọwa żądała coraz częściej większ A 
sim od małżońke na utrzymanie 
chanka. 

Krytycznego wieczoru, t. j. 8 b. m., 
przyszło do gwałtownej*kłótni fm igdzy 
małżonkami, w następstwie której Zbo- 
zień zabrawsz dolary i klucz od kufra 
postanowił udać się do rodziców swo- 
ich w Czerńcu. 

Tymczasem w głowach kochanków 
powstał morderczy plan, 


jerKury Polski 


i zagranicznych. 


; FRANCUSKIM 
ANGIELSKIM 
NIEMIECKIM 
CZESK IM 
ROSYJSKIM. 


entury, przedstawicielstwa i Korespondenti we 
*y > raz w centrach przemysłowych i han- 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 
której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 

już się rozpoczął. 
Ogłoszenia we wszystkich językach europejskich 


przyjmują specjalnie upoważnione biura 

korespondenci handlowi w Polsce i 
Aires wydawnictwa 
księgi „Merkury Polski“: š 


5369— 7 


chusteczek po cenach 
różne do- HURT. 293—8 


Znalazcę urraszam o zwrot dokn-| 


| BBIE EIC 


znawców spraw gospodarczych polskich 


i agentury ogłoszeń, oraz własni 
większych miastach zagranicy. 


Łódź, Piotrkowska 106 
Piotrkowska 50. 


Firma egz. od NE OSC 2 c ARE a r. > 3 
|pabryka Haftów i TA | «+ wiosennych i letnich ** 


SZ. BUŁKA | 


Łódź, ul. Nowomiejska Nè 2. 


Posiada na składzie wielki wybór haf- 
tów, tiałów, wyrobów klockowych oraz 


ET 


szukuje 


„A. AS 


Nice, ulica Majdany 4. 4. 


„Posiadaczom rT, 


Oferuję sukno lniane do stołów szarpacz- 
nych w odpowiedniej szerokości Trwałe i ta-| powszechnie ssany śrośck 
nie. I. kę da Łódź, Cegielniana N 56. e, 


Z dniem 1 
wszystkich 


Soni 
'"ziećmi. 


Teleton 69-36. 


363—] 


prz po 


Kupi iec (30 lat) |; 


12 lat PRES w Anglji, wtłaiający teź 
biegle francuskim. niemiecsim, rosyjskim, po- 
odpowiedniego zajęcia w bauku, w 
branży weł:ianej, lub biurze eksportowo-im 
portamen Oferty z podaniem waranków sub. 
do „Głosu. 


Peńsjonat dla dzieci i młodzieży 


Szenderowicz i 
Miedzeszynie (linja 
wilh A. Szuldinera, Troskliwa opieka nad 
Początkowe nauczanie i freblostwo. 
Chorych nie przyjmuje się. 
win, Warszawa, Pawia 38 m. 6, oć 2—4 pp.) 


i Prosimy 


pań i panów obejrzeć naszą 
wystawę i nasz wielki wy- | 


bór wszelkich materjałów | Obuwie! 


Duż 
inów. Trwałość solidnego wykonaniato moja 


starszy F'elozo=r 


iLi JI, Abramowicz 
FIOWIEDWEKA 22. 


Przewidujac, że Zbbzieg uda si 
rodziców, kochankowie m się sr 
niego ną drodze pod Erekiem. 

Kiedy Zbozień zbliżył sie, flurkow- 
ski uderzył do ostrym kamieniem w gło. 
we, a nastepnie nrzyskoczywsry ku 
oszołomionemi Zboźniowi. powalił do 
na ziemie I poderżnat dardło nożem. 

Po dokonaniu zbrodniczedo czynu 
Jurkiewicz odpłał ofierze pasek 1 nrzy 
pomocy kochanki powiesił trupa Zbo- 
Źnia na przydrożnem drzewie, chcac 
w ten sposób upozorować samobójstwo. 

Zbrodnicza para wyszukała w nm- 
braniu Zboźnia dolary i klucze od 
kufra i zabrała je, 

Nazajutrz Jurkiewicz udat się de 
sąsiedniej wsi na odpust, Zboźniowa 
zaś udała się rzekomo na poszukiwa- 
nie swego męża, gdzie oświadczyła, że 
mila? on jechać do Warszawy celem 
wymiany pieniędzy. 

powrotem jednak poszła koło 
młejsca zbrodni, udając, że się już do- 
wiedziała o zamordowaniu swedo męża, 
a zobaczywszy w straszny sposób zma- 
sakrowanego trupa, rzuciła się z pła- 
caem, na ayie 

wypadku zawiadomiono policji 
w Eħeku, która natychm'ast ai 
pod kierownictwem kom Karsta, ener- 
yiczne śledztwo, W toku badań aresz- 
towano parę kochanków, która w ogniu 
war pytań przyznała się do 


zj PRE rewizii znaleziono w do- 
ma morderczyni jeszcze cztery tysiące 
dolarów. 


kręgowego w N. Sączu, gdzie zostaną 
postawieni sji sąd doraźny. 


Ze sportu. 


„Polonja“ — „w T. C. Koro- 
na“ 4:1 (1:0). 

Mecz przeplatany tradycyjnemi 
bójkami na boisku i wykluczaniem 
przez sędziego graczy. Sama gra 
ospała bez tempa, niebywale nudna 
i bezmyślna. Bramki dla „Poło- 
nji” strzelili Grabowski 1 i Janek 
Lott 8, dla Młodzia- 
nowski, 


„Korony“ 


Sprawa olimpjady 1924. 


Rada miasta Paryża zwróciła 
się do architekta angielskiego, 
który budował stadjon stokholmski 
na olimpjadę 1922 r., z prośbą o 
zrobienie kosztorysu przebudowy 
stadjonu Pershinga. Oświadczył 
on, że taka przebudowa wymaga 


urządzenie | **7 


Adres: E. Den Pabja- 
351—8 


5115—4 
maja zostaje otwarty 


Cel ny Lewinowej w. 


Wiadomość: Le- 


397—2 


Kuchnia 


Tr1-12 


a NA A A M ET 02 
HUI 


poszukuje zajęcia. Łask. oferty 
Sprawców odstawiono do sądu o- | „Głosu* sub. „R. W. 30" 


ABE i | Miafler biały "pnonyttawa 
Do sprzedania 


w Pabjanicach całkowite 


Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz / |nodwójnych. Aire o 2=c piecach 


nietłaazerący, działą kerty- 
stanie na utrzymanie zdrowej 


pudry Maryla | Miatłor 


a t twarz 
zmian temperatury. 


Lotion Wiaflor 


na porost wh 


Emaille Miatlor 


wnany śradsk, 
rr dłagotrwaty JA. >, 
wamacnia paznokcia. 


Do nabycia wszędzie! 
Nadwiślańska) "IHENRYK z AK, Pozna 
Fabryka pertum i Kosmetyków. 


Pensjonat „Stoneczna“ 


lia dorostych i młodzieży w Paddębinie pad 


/'Tuszynem; 
śliczua, zdrowotna, 


jangielekie chomonta, 

bryki towarowe, rolwsgi 
sprzedam. nl, Killńskie- 
go M 28 


ELEERI 


7 
6,000,000 fr., podczas gdy budowa 
nowego stadjonu, z trybunami, mo- 
gącemi pomieścić 50000 osób, 
kosztowałaby około %6,600,000 ir. 
Rada miejska w najbliższej przy- 
szłości szłości rozstzygnie tę kwestię. 


PALTKA 


FoKowe 
Lisy alaska, oraz chustki krecie 
3 różne skórki poleca — — — 


Wł. Opatowski, Cegielniana 56 


front, 1 piętro, 117—5 


Dywanów 
wielki wybór i pokryć meblo» 


Gotowe sypialnie, stołowe 
i gabinety, poleen 4577-6 


W. Łuczak; Rozwadowska 2. 


Były wojskowy 


posiadający kiłkołetnia praktr- 
kę biurową, piszący biegle na 
wszystkich systemach maszyn, 


Ra 3 


wych. 


41E4—1 


FIRANKI «dir " wini 


po cenach fabryczn, 


Kilimy 
GABARDINY po mk. 550%0.— 
MUSZLINY wełpiane drukowa- 
ne po mk. 2.800.— 
Sprzedaje A, TETZLAFE i S-Ka 
Łódź, Piotrkowska 100, tef. "SA 
1 


KUPIĘ 
fotel dentystyczny i umy walkę; 


Oferty do Adm. „Głosu* pod 


„0. B. 80" e 117—1: 


Suknie i palta 


damskie ostażnich faso- 
mów sprzódaje firma 


Szmehel i Rozner 
RŁódź, Piotrkowska 100 
i filija 160, najtaniej. 


w jakości niedeśsigyće WY- 
da kolońska. 


Przemysława kwiatowa 


w w, sapaehoch. 


ai ataten | 
mało widotsue — przyłega- å HT da " sk w adwietajęcy | 
siląie wody. 


perfumowane, 


a" portumy Maryla 


siino, trwała i słodkie. 


Róża Polska 


tamy polskiej dadiy, naka 
Laiki zapach świeżej 


ezadoni 81—10 


aata i olikair chronią jawią 
Polną i zy od zaknóania 


į 


zobr 


w willi p. Skorki Miejscowość 
sucha, lezista. Ceny niekie. 


wykwintna Dia młodzieży opieka troskli- 


wa, pomoc w naukach, konwersacja francuska. 
Otwarty od 1-gu maja 
Ansorge owa, Kilińskiego 
iub Skorkowa, Tylma 14, od g. 12—5. 
o a 


Przyjmuje się zamówienia: 
106 a, m. 10 od g. 1 


wybór. Rekord najnowszych faso- 


reklama, Ceny przystępne. I. KOWALCZYK 
TKANINA POLSKA” „Cegielniana X 25. 508 —8 
4) 
ul. Fiotrkowska (75. Ea, Lekarz-dentysta 


B. Warkis-Nisham 


Piotrkowska St, 


Przyjmuje ry Eg | rg b 
dzieł i świąt od 


"| OGIO 


ZZE 


EPT TERE DERE DOOR RŻ TIARA | 19 kwietnia 1922 r. Nr. 106 


Ważne na święta! 
Wyroby platerowane: firmy 


I 
| 
„Argentopo!ć sy: ogr. po | 


w Warszawie. 


Dyrekcja koncertów: fllfred Strauch. P. U. Z. A.P. P 


Komisja Włókiennicza 
Łódź, Meja Kościuszki Ke 1, Il. p. 


SALA FILHARMMONJI. 
i  Qrkiestra Filharmoniczna w Łodzi 
Dzi, Środa, dn. 19 kwietnia, o g. 3.15 po poł, 


Nadzwyczajny Koncert Symfoniczny 
poświęcony muzyce rosyjskiej, 
5 DYREKCJA: WALERJAN 


Specjalność: Nakrycia stołowe. — Cenv | 
bez konkurencji! Wielki wybór najnowszych 
wzorów, Apei ieta g wszystkich sklepach 
EA- galanteryjnych i jubilerskich. 44—2 i 
ogłasza niniejszym Przedstawiciel na m. Łódź i okolice; i 

i 


Stanisław Toruńczyk, Piotrkowska 61 


BERDJAJEW P t W 6 TY = 
SOLISTA ALEKSANDER rze ar | g Firm „Inżynier M. Wilner & L. Monic“ 
es OGILE W S KI Kilińskiego N? 89, 

(Stynny skrzypek) 5342—1 "na sprzedaś: z dniem dzisiejszym zostaje zlikwidowana 


W programie: Rimskij-Korsakow: „Szecherezada”. Czaj* 


kowski: „Capricio Italiano". Czajkowski: Kono. skrzy po, Po npływie 2 tygodni firma nie odpowiada 


przędzy bawełnianej, odpadków bawelnia- : 
za należności, 53884— 1 


nych szarpanych i nieszarpanych. 


Oferty z podaniem ceny loco Magazyn Komisji Włókienni- 
czej, należycie ostemplowane, winny być składane w Biurze Ko- 
misji najpóźniej do dnia 22 kwietnia 1922 r. włącznie. 3 

Wadja w wysokości 10 proc. oferowanej sumy winny być 
złożone do P. K. K. P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókien- 
niczej X 477, najpóźniej do dnia 22 kwietnia 1922 roku włącznie. 
Pokwitowań s P. K K.P. przedstawiać nie potrzeba. 

Otwarcie koper? nastąpi w Biurze Komisji Włókienniozej 
w dniu 24 kwietnia 1922 r., o godz. 2-8] po poł, poczem nie- 
zwłocznie zarządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od naj 
wyższej ceny ofertowej. z 

W przetargn ustnym wezmą udział jedynie oi oferenoi, 
którzy oflarują w przetargu ofertowym oztery najwyższe oceny. 

Przemysłowcy, którzy przerabiali bawełnę dla Komisji Włó- 
kienniczej będą mieli warunki ulgowe. Warunki przetargu winny 
być podpisane przy złożeniu oferty. : 

Próbki, Informacje i szczegółowe warunki—w Biurze Komisji 
Włókienniczej od godz. %e| do 1l-ej w dnie powszednie. 290—=2 


|| 42 Cm Z EO z 
| Niedziela, dn. 23 kwietnia 1922 r o g. 12-ej w poł, 


28-my Poranek Muzyczny 


È poświęcony Muzyce Pronramowej 
i SOLISTA 


EDWARD STERLING 


Dyrygent: Bronisław Szule. 

W programie: Saint-Saens: Rouet d'Omphale; Beetho- 

ven: Corlolan; Rossini: Oblężenie Koryntu; Massenet: 

Scenes pittoresques; Berlioz: Fragmenty z oratorjnm 
„Potępienie Fausta“. 


/qkuszerka M. Nowakow- 
ska, Dzielna 54, przyj- 
muje zamówienia. 
908—20 
| nen Pipikowa 
przyjmuje zamówienia 


Dnłoszenia drobne. 


Nauka i wychowanie. r 
jezdnych. lotrkowska 
(Za wyras 20 mk.) |); 132. B404—10-0 


oświadczona  naucty-|pr i - 
Deika "nósteta lekcji |P m ly jes aa ode. 
dztesiom niezdolnym brania za zwrotem ko- 
cofniętym w rozwoju. gztów. Piotrkowska 29, 
Wiad. ul. Dzielna 41 m. dozorca wskaże, 590-1-d 


51 od 2—4 g, p sidene krata Aa DB 
Ao E est do odebrania pies 
rasy szpic pudel. Prze- 


i d N 34, sklep, 
Posady i prace. pa A komitów. 67:1-4 


(Za wyraz 30 mk) | Dafadione dokumenty: 


vem 
+ Niedziela, d. 23 kwietnia 1922 r., o godz, 4 po poł. 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


Ka uczozeniu 
25-ej rocznicy śmierci 
BRAHMSA 


Zakłady dekarsko - blacharskie 


SOLISTA 403—1 ej tyg ty (Za wyraz 20 mk.) 
= i far > a 
SEWERYN | asfaltowe wzy. Górny Rynek ky pr towski Jsaak zgubit 


$78—1-pa|' dowód osobisty, wyd. 
nn FW Łodzi, Oraz kartę po- 
jgłażąca do wezystkiegO |wołania r. 1901. _377-2-: 
| oozNCA sia nA ou | fiobort Markgraf zagubił 
edi aż Aż R e i evye 
trawoewa Somovi po | oms kendu nam, Łódź 

-| oraz mk. Znalazos 
[A trsebna, Kilińskiego 42| sechce zwrócić dokumen- 
l p., ir, m. 5. 585—1-pB|ty, saù gotówkę Ta 


EISENBERGER 


Znakomity pianista. 

i Dyrygent: Bronisław Szulo. 

S$ W programie: Brahms: Symtonja IV-ta. 

i „ Koncert fortepianowy B-dur. 

Poniedziałek, dn. 24 kwietnia 1922 r, o g. 815 wiecz, 
Gonecert Symfoniczny 


J= Macińskiego 


egz. od roku 1912. 
Łódź, Senatorska N 18 


aamen ae e m 


omowa krawcowa po-|™m80. 71—5-3 
trzebna. Kilińskiegolazulo Władysław zgubił 


mokawa (N 44, m. 15. 203—2-puj0 dowód osobisty, wyd. 
Towarzystwa „Kropla Mleka“ (róg Słowiańskiej. czyszcz |w Chojnach.  575—5-: 
Soliści i Xien pyko wa i POE na eRe A pik Poszukiwane. igra ina; agah 
i > achów papą dachową, dachówką achą i t. p. Ńonserwacja "M raz 20 mk. y s 
JANINA NIRE BASIOWA dachów. Roboty blacharskie, budowlane i fabryczne. Roboty A AETA „A. DABE zk 
LEW ANDOWSKI astaltowe w najszerszym zakresie. I teligentna, znająca się grot Alim sieo 
Waclaw Wzorowo urządzony warsztat blacharski. Własna wy- fjna gospodaratwia i szy- prisa Ere Karran Aert Ah 
(Fortepian), twórnia dsfaltu i przetworów ze smoły kamiennej. cin, poszukuje posady w |żogowskie, ` 406-1-2 

Dyrygenot: Na składzie tale papa dachowa, smoła ||" odpowiednim, mo- 


że być przy dzieciach, 
na miejscu lub na wy- 


Dr. 
jazd. Łaskawe zgłosze- nóż, | 
BPO 


jezotwent szkoły tkac- Akademji Medycz, w Petersburg» 


klej w Łodzi, s dwu- fk ją i _ kobieca, 
jetnik praktyka w-ELGL: uszerja i chor. kobiece 


ni zarobkowej i dobremi| Prsyjmuje 5—0 pp. 
referencjami, pragnie za- Piotrkowska 175 


i wszelkie dodatki dekarskie. 5246—2 


D. FELDBRILL, Łódź, 


ag Piotrkowska 167—tel. 861. ga 


L. M. ROGOWSKI 
BRONISŁAW SZULC 


W programie: Karłowicz: Odwieczne Pieśni. Chopin: $ 
Koncert fortepianowy F-moll. L. M Rogowski: „Villa F 
Franca* Poemat symf. (pierwszy raz w Łodst). L. M. 
Rogowski: „Mamidła* Poemat symf, (pierwszy raz w | 

Łodzi) oraz pieśni polskich kompozytorów. 


Bilety abonamentowe, oraz passe-partout za wyjątkiem 


prasowych, nieważne. PASY skórne, wielbłądzie, parciane i Balata. mienić posadę. Łaskawe 387—1 
f oferty do admin. „Głosu = 
FH TROKI, pikiery, bicze, krajowe i zagraniczne. Polsk,* sub „Bnergiozny” Dr. med. 


Bilety na wszystkie powyższe een 


do nabycia w kasie 
Filharmonji codziennie od godz. 10—1-07 


1 od 5—7 wiecz. 


Pakunki; pyty nszczelniające 1 gumowe. 
Q©leje i smary wszelkiego rodzaju. 
Narzędzia, stal wiatrowa narzędziowa i $. p. 


Utensylja dla: przędzalni, tkalni i wykończalni. x Bo Mon Akera RÓJ 
ARMATURY. 4571—83 aign St e pd Usuwanie włosów na 


= tw elektrolizą. 
Dr. med. upiec, plut. W. P, zde ce Ja 


EF i S zm an Gł mobilizowany, przyj- SIE | 


e posadę w handiu,| _ *RTZ=M 
choroby wewnętrzna 


391—2 
Spanien E. ZELIGSONOWA 
elitka, poszukuje po8A- | powróciła | przyjmeje od 1—3 


dy gospodyni lub towa- 
rzyszki. Referencje do- Ul. 6 Sierpnia (Bened.) 1. 


bre, warunki skromne, Choroby kobiece, skórne | ws- 


różnej wielkości i gatunków, sprzeda „I)emat* w Łodzi ul, Emiljt 10, |, 
dn. 21 kwietnia © godz. 10-ej w drodze przetargu publicznego. In- 
*ormacje i przepustki na obejrzenie tamże od S-ej do 18-ej. 88—1 


lub jako agent, Łaskawe Dr. Langbard 


oferty do „Głosu* sub 
przyj. od godz. 5—7.|,M, R.“ 592—1-pp| Zawadzka 10 


Plac Wolności 9 | ko człowiek z prak-| Choroby skórne i wene 
396 —4 tyką biurową, ze zna- czne 
ara |JjOMOSCIĄ bluchaiterji, 19- ti 
; zykami polskim i nie-| Przyjmuje od g. 4—8 w. 
Dr Ludwik F À LK mieckim władający, pQ- 5265—4 
x szukuje jakiejkolw, po-| ammam mmm 
Choroby skórne i wene-|sady. Łask. oierty podjkK URS A MATURYCZNE 


ryczne W. 0.* de admin. „Uło- ; CE 
| |przyjm. od 10—1215—7 [su Polsk.* 380-'1-pp i UZUPEŁMAJĄCE 


Nawrot Mi T. r 20 a u 4 
54] Kupna 1 sprzedaż. „N k 


0 L p i | Ki (Ža wyraz 35 me.) [W Krakowie, ul. Jasna lv. 

r. . ry li $ l głoty biurowe, prasę ko- przygotowują do matur) 

Choroby skórne, włosów, |  pjową, krzesła, sza- eusan A ALWE ca 

wesery Gz e | moczo: fat ann oprze a | a Doroi 

płciowe. > «M ROEE tów. Nauka zbiorowa i 

Lsananie twiatiom (Lampa kwar, -enami — indywidualna i systemem 
|| Gm, gklep sprzedam niedro-| korespondencyjuym 
Prayjmnje sd) pa ama 4 ds EjU go. Kilinskiego 225. Bi 


375—2-k| mr "M A 
Zawadzka J0 ipren wizę | Zaginął pies 


loma 48, m. 12. 585—1-k 


SA i 
> 


Towarzystwo Miłośników Muzyki 
Traugutta i (Grand-Hotel) 


W piątek, d 21 kwietnia o godz. 8.30 wiecz. 


Wajo Wadler 


Bilety w cenie Mk. 1090 i 846 w kancelarji 
T-wa od 6—8., Bilety dla członków rezerwnje 
się do czwartku włącznie, 407—1 


SKŁADY FABRYCZNE: 
Dla Galicji Zachodniej Ju Galicji Wschodniej 


Kraków=Librowczyzna 8. | Lwów-Żółkiewska 37, 
DLA POZNAŃSKIEGO i POMORZA 
POZNAŃ—STRUSIA 9. 

o zeza S 


Nasiona wszelkie 
SKŁAŻY L. Jasińskiego 


ul Andrzeja Ni 10. 
Cenniki na Żądanie. 


Es , Ó rasy „Foxterjer“, bia! 
prenome a Ramene | ja grzbiecie czarna łata. 

iecioni i mordka czarno - bronzo 

Wę ksl e Doniesienia rozmaiła, wa, ogon Onog cznie 
2 , ga się przed kupnew 

dyskontuję Ba. dgs z aż Janie sąd właściciel tę 
uszerka Marja Kubie-|dzie sądownie ścigani. 

Łaskawe oferty pod. ka przyjmuje. Piotr-|Odprowadzić za wyl» 
it D. P, M. do „Głosu*.;kowska X 190, m. 14.' | grodzeniem: Przędzalni: - 
i 568—1 4950—15—0 na N 67, m. 8. 72-1 


PRENUMERATA; szenie dopiaca się nik. ro.= miesięcznie, Prumamaraia FATE A ZY POP O ENERE ALO EA 
szenie dopłaca się Mk. 10.— miesięcznie. Prenumerata i S a aea PORDETO wo. (EF. E ARPAS. a NUSCHOUOQGIT 200 Mh SA. THE 
. . nogp, (mir. b apait). Zaręczynowe | zaślubinowe po imk. [0,000 po tekście Ogłoszenia zamiejscoTe obli* 
pozna | rę miesięcznie Mk. 750, Kwartalnie =- pe esans 80 procsat, zań nra O wyg o 08 proc, drożej od miejgo. Ogłoścenia w yananóeh niedziel- 


U 
agranicą Mk. 1200,— miesięcznie, syek | bwiatessaych 26 proe. droścj. Za jetan. drukowania ogłoszeń i ofiar administracja nie odpowiada. 


308—6 


ZEE b 0 DY ZZO ZZ ZZA ACZ OREW | Z, zm M ME RÓ OD A RAR WE) | 1 © 40 — m rr i 
W drukarni „Głosu Polskięgo", Piotrkowska 86. : Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


